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Ultimatum Ligi Narodów 


Genewa domagać sie bedzie wycofania 
wojsk wioskich z Abisyintji 

Jeśli Mussolini w ciągu 48 godzin nie zścdzi się, 
określone zostaną sankcje karne 


LONDYN, 4 października. (PAT.) — W 
uoinformowanych kołach politycznych oczekują, że 
zbierająca sie jutro rano RADA LIGI NARODÓW, 
NIE POWEZMIE ODRAZU DECYZJI, UZNAJĄCEJ 
WŁOCHY ZA AGRESORA. Spodziewane jest raczej, 
że rada ligi narodów wezwie obie strony najpierw do 
zaprzestania walk i ZAŻĄDA OD WŁOCH NATYCH- 
MIASTOWEGO COFNIĘCIA WOJSK włoskich z te- 
rytorjam abisyńskiego na określoną linję w pewnej 
ustalonej odległości, naprzykład o 30 kim. wgłąb od 
granicy włosko - abisyńskiej. W ten sposób, biorąc 
pod uwagę dokowene już przez wojska abisyńskie 
cofnięcie się wgłąb Abisynji o 30 klm., powstałaby 
strefa neutralna wzdłuż granicy, głębokości 60 klm. 
ŻĄDANIE RADY LIGI NARODÓW POSIADAŁOBY 
CHARAKTER ULTIMATUM, OKREŚLONEGO CO 
DO CZASU NP. 48 LUB 72 GODZINY. 


Gdyby ultimatum zostało przez Włochy odrzu- 
cone, co do czego OCZYWIŚCIE NIEMA NAJMNIEJ- 
SZEJ WĄTPLIWOŚCI, to wówczas dopiero na na- 
stępnem posiedzeniu rady ligi narodów, któreby zwo- 
lano na wtorek lub środę przyszłego tygodnia 
miałoby się 


dobrze | WATPLIWOŚĆ, ŻE WŁOCHY SĄ NAPASTNIKIEM | 


| 
| 


ł 


ktu ligi, który przewiduje, że w wypadku wojny lub 


| 


STWIERDZIĆ PONAD WSZELKĄ | czych postułatów: 


1) Sytuacja strategiczna w Erytrei wymagaja 
i wobee tego przystąpić do określenia sankcji, w myśl|w celach samoobrony wystąpienia wojsk włoskich, 
art. 16-g0 paktu ligi narodów. Akeja ligi naródów | 2) Fakt podjęcia ofenzywy NIE POWINIEN 
oparłaby się w razie wysłania ultimatum o art. 11 pa- PRZESZKADZAĆ prowadzeniu przez głównie zainte- 
resowane trzy mocarstwa dalszych rokowań, aby uda 
remnić rozszerzenie się konfliktu poza Afrykę. 


groźbie wojny, LIGA 0 Piz, MOŻE PODJĄĆ 
R TANN DEEA SIA ABAZAN 3) MUSSOLINI GOTÓW JEST  UCZYNK: 


PE TAA, (ROEE ARTE: WSZYSTKO, CO JEST W JEGO MOCY, ABY ZLO- 

Ponadto procedura tego rodzaju byłaby w duchu | KALIZOWAĆ KONFLIKT. W tym celu Mussolini 
konwencji o ŚRODKACH PREWENCYJNYCH PRZE- | proponuje podjęcie przez Francję, Włochy i Wielka 
CIWKO WOJNIE, która to kor.weneja dyskutowana | Brytanję rozmów, celem równoczesnego przeprowa- 
była w lidze narodów parokrothie wciąga ubiegłych | dzenia demobilizacji na Morzu Śródziemnem. „e. 


lat i, mimo presji wielkich mocdrstw, nie została jesz- 4) MUSSOLINI NIE MA ZAMIARU PORZUCAĆ 
s żywy ligę kóre uchwalona ze względu na RADY LIGI NARODÓW, chyba że pesunięcia człon- 
SPENE EEO ZW ków rady ligi, skierowane przeciw żywotnym intere- 


aa som Włoch, zmuszą go do tego. 
5 punktów Mussoliniego 


5) Mussolini uważa za pożądane, aby W. Bryta- 
LONDYN, 4 października. (PAT.) — Sugestje, ja- nja, Francja i Włochy ponownie podjęły rokowania 
kie w toku swej dzisiejszej rozmowy z sir Samnelem 


celem uwzględnienia słusznych interesów włoskich 
i ji. PRZY RÓW ESNEM ZAGWARAN- 
Hoare poczynił z polecenia Mussoliniego ambasador w. "oisynh, "PRZY ROWNOCZESNEM ZAGWARA! 
Grandi, sprowadzają się do następujących zasadni: | 


TOWANIU RÓWNIEŻ INTERESÓW, INNYCH MO- 
CARSTW, NA TEM TERYTORJUM. 


Oficialne stanowisko Wielkiej Brytanii i Francji 


LONDYN, 4 października. — 
(Tel. wł). Premjer Baldwin 
przemawiał wezoraj na kongre 
sie konserwatystów, w Borne- 
mauth. Przemówienie -premjera 
Baldwina poświęcone było w 
całości polityce zagranieznej, a 
specjalnie zatłargowi włosko - 

abisyńskiemu. 

Omawiając kwestję rozbroje 
nia premier Baldwin zaznaczył, 
iż sytuacja w Europie zmieniła 
się przez dozbrojenie Niemiec 
Premjer zapewnił jednak, iż 
nie widzi w Niemczech przeciw 

ników. 

Jeżeli chodzi o zbrojenia an 
sielskie. to premjer popiera je 
w całej rozciągłości, wychodząc 
z założenia. że Anglja nie może 
vozostawać w ltvle za innemi 
baństwami. 

O ruchach wojsk w Abisynji 
i atakach lotniczych 
Baldwin nie chciał mówić. — 
O wytworzonej sytuacji mówić 
bedzie jutro Genewa, nie mo- 
żna więc — oświadcza — prze 
sądzać dziś, jak oceni stan rze 

czy rada ligi. 

Nie możemy jednak — mó 
wił Baldwin prowadzić polity 
kii i 
osiągnąć swego celu przez same 

słowa. 

kząd powział: doevzję co da| 
najsłosowniejszej 
powania. Musimy czwwać, aby 


pie, 


RZĄDZENIA, 


NARUSZONY. 


(Tel. wł.). 


| 


lini przyjął 


NIEMCY 


T 


pokój został utrzymany w Euro 
ufamy w bezpieczeństwo 
zbiorowe i w ligę narodów, 

MAMY W RĘKU NAJLEPSZE 
ŚRODKI, ABY UTRZYMAĆ PO 
KÓJ I PRZEDSIĘWZIĄĆ ZA- 
GDYBY POKÓJ 
TEN CHWILOWO. ZOSTAŁ 


Francja pójdzie z Anglią 


PARYŻ, 4 października. — 
Ną dzisiejszem po- 


Niemcy popra Wiochu 


Za towaru MHifier domaga się Solówki, a za 
pomoc wojskową Austriji 


RZYM, 4.X. (Tel. wł.) Musso-|co najważniejsze jednak, amba- 
ambasadora nie-|sador Niemiec miał oświadczyć, 
mieckiego von Hassela, 
rym obszernie omawiał 


STANOWISKO, JAKIE ZAJMĄ 
WOBEC KONFLIK- 
TU WŁOSKO- ABISYŃSKIEGO 
Na temat tej konferencji kur- 
sewały różne pogłoski 
rach dyplomatycznych. Według 
tych pogłosek von Hassel miał 
zapewnić Mussoliniego, że Rze- 
(sza zachowa dotychczasowe 


linji poste- | STANOWISKO CZUJNEJ NEU-| VON HASSEL ZAŻĄDAŁ CENY 
RALNOŚCI, DOŚĆ 


siedzeniu rady ministrów prem 

jer Laval wygłosił dwugodzin- 

ne przemówienie poświęcone 

kontliktowi włosko . abisyńskie 
mu 


kie powstać może w jakimkol- 
wiek punkcie Europy. 


Na posiedzeniu rady mini 
|strów premjer Laval udzielił 
wywiadu przedstawicielom pia 


Jeśli chodzi o kwestjonarjusz 
brytyjski, to odpowiedź Fran- 
cji - 
wyraża zgodę na współpracę 
francusko . brytyjską ma mo. 


i- jednoczesnie przedstawił tak- rzu. Šródziemuem, sy. W wywiadzie premjer za- 
tykę, jaką zamierza zastosować : s: s > AE piły SE TATA 
na gruncie genewskim. Poza- ale jednocześnie — życzenie, | Znaczył, że w ta poważne] 


chwili należy zachować zimna 
krew. 


Dziś posiedzenie ligi 

GENEWA, 4 października.— 
(PAT). W piątek rano przybył 
do Genewy min. Eden. Premjer 
Laval spodziewany jest tu na- 
tomiast w sobote rano. 

W sobote przed południem 
odbędzie się tylko poufne po- 
| siedzenie rady, zebranie zaś pu 
bliczne przewidywane jest w 
sobotę po południu. 

RZYM, 4 października. (PAT) 
Baron Aloisi wyjechał dziś po 
VON HASSEL WYSUNĄŁ ŻĄ. | południu do Genewy. 


DANIE ZAPŁATY W GOTÓW- a TS 
å Interwencja iigi obrony 


CE. 
Również Mussolini otrzymal praw człowieka 
PARYŻ, 4.10. (PAT) — Liga 


zapewnienie kanclerza Austeji, 

Schuschni" =. że w razie blokady | praw człowieka i obywatela ogiosila 

portów włoskich, może się od-| komunikat domagający się nie- 

bywać nieograniczony i niekon- | zwłoczuego zwołania komisji spraw 

trolowany przewóz towarów | zagranicznych parlamentu w związ- 

niemieckich przez Austrję do| ku z rozpoczęciem wojny włoskc - 
abtsyńsktej. 


by powyższa wpsółpraca ogra- 


tem premjer Laval przedstawił 
do morza 


tekst odpowiedzi na kwestjonar 
jusz angielski. Rada ministrów 
wszystkie wnioski premjera La 
vala przyjęła jednogłośnie. 


niczyła sie iedvnie 
Sródziemnego, 

ale dążyła w kierunku przeciw 
działania niebezpieczeństwu, ja 


| 


| 
WICIE AUSTRJI. | 

Przy omawianiu sprawy zao- 
patrzeń Włoch w materjały pęd 
ne 


z któ- iż w razie zastosowania sankcji 

wobec Włoch, 

RZESZA PRZYJDZIE Z POMO- 

CĄ RZĄDOWI WŁOSKIEMU. 
Jak zapewniają sfery dobrze 

poinformowane, 

POMOC TA OBEJMOWAŁABY 
RÓWNIEŻ DZIEDZINĘ MILI- 
TARYSTYCZNĄ, 
inaczej mówiące, Niemcy popar- 
łyby zbrojnie Włochy, wzamian 

jednak za to, amhasador 


w sfe- 
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Kto zwycieży w Etiopii? 


Rbisuńczycy wciąśną włochów w Slab kraju 
Olbrzymie trudności prowadzenia woiny na Czarnym Lądzie 


„Etjopczyk jest wojakiem, 
ule nie żołnierzem. Tak krót- 
kiem określeniem charaktery- 
zuje naczelne dowództwo wt” 
skie swe nadzieje na stosunk5- 
wo szybki i decydujący — po- 
myślny wynik wojny. W Ewrtu- 
pie wierzy się prawie po- 
wszechnie, że etjopowie spróbu 
ją przy pomocy wojny partyzanc 
kiej zmusić włochów do -rozwi 


nięcia ich sił na szerokim 
ironcie, który pomimo wsze|- 
kich środków technicznych 
byłby  nieprzejrzysty, mało 


ruchliwy i trudny do zaopatrz: 
nia w transporty wojskowe. 


Nadzieje włoskiego naczelne- 
po dowództwa w Erytrei opic- 
rałą się na wręcz przeciwnej 
apinji. Etjopczyk, wedle opini: 
włoskiej, jest jeszcze typowym 
wojakiem  Szczepowym. Jest 
on przyzwyczajony walczyć w 
dużych związkach, które okre: 
ślane sa przynależnością szcze: 
pową, Czuje się dobrze na 
swem miejscu, gdy jest otoczo 
ny przez setki swych współple 


mieńców, gdy zagrzewa go 
wspólny okrzyk bojowy. gdy 
pobudza go dźwięk bębnów i 


rogów, a nawet krzyki kobiet 
z za linji bojowej. Etjopczyk 
jest przyzwyczajony wyruszać 
w pole z zapasem jadła na 10 
do 14 dni, ze swą żoną, służą- 
tym i niezbędną ilością zwie- 
rząt iucznych. W ramach tych 
zwyczajów wojskowych ukrzy- 
mywane są coprawda już pew- 
ne podstawowe zasady, jak wy 
wiąd, ostrożność, wzmacnianie 
oddziałów na obu skrzydłach, 
rezerwy etc, ale ctiopowie po 
ruszają sie zawsze z myślą © 
masowym ataku. 


Ta 6pinja włoska napewno 
hie jest nieuzasadniona. Do- 
brze poiformowani obserwałlo. 
rzy angielscy w Addis Abebie 
czynią te same uwagi n zwycza 
jach wojennych etjopów, je- 
dnakże dodaja, że zdolność do 


| 


sta wśród ludności. Pomimo to 
i oni liczą się z możliwością, 
że oddziały etjopskie, w abso- 
lutnem  niedocenieniu natęże- 
nia ogniowego 
broni. będą musiały początko- 
wo ponieść krwawe straty, za- 
nim z gorzkiego doświadcze- 
nia zdołają ecenić zyski z woj- 
ny partyzanckiej. 

To przejście od masowych 
formacji „wojaków“ do zacię- 
tej na własną odpowidzial- 
ność dokonywanej akcji poje- 
dyńczego nowoczesnego „žoł- 
nierza“, bedzie jednak stano- 
wiło właściwą polityczną pró- 
he wytrzymałośej Etjopji. W 
tym czasie pomiędzy ewentu- 
alna pierwszą klęską i newem 
zgromadzeniem sił, 
włosi  wyzyskać 


dła siebie 


przeciwieństwa szczepowe. W 
obecnej chwili nawet sami wło 
si przyznają, że próba taka by 
łaby bezowocna. Pod tym 


nowoczesnej | względem dowództwo włoskie 


znajduje się w trudmej sytua- 
cii. Francuski marszałek pol- 
ny Lyantey przy opanowywa- 
niu wysokiego i- średniego A- 
tlasu w Marokko, potrafił wy- 
zyskać dia siebie jeszcze 
przed rozpoczęciem operacji 
wojskowych  antagonizmy po- 
szczególnych plemion przy po- 
mocy swych oficerów tuziem- 
ców, podczas gdy obecnie duch 
oporu ogarnał į zjednoczył rze 
czywiście Etjopję. 

Z tych wszystkich powodów 
włoskie dowództwo  naczeine 


spróbują |daży wszelkimi środkami do 0- 


| 


go | możliwie decydującego 
zwycięstwa. Jego zadanie jest 
deść ciężkie. rawet jeśli gie na 
razie abstrahuje od ewentual- 
ności etjopssiej wojny podjaz: 
dowej. Armja etjopska nape- 
wno nie stanie blisko granicy. 
Nowoczesna arm]ja no'rzehuje 
cgromnego dowozu xilatsrja 
łów, przyczem nie należy zapo 
minać, że terytorjur*, znajdują 
ce się pomiedzy kolonjami wło 
skiemi i właściwą Etjopją. nie 
posiada nawet dostatecznej ilo- 
ści wody, nie mówięc już wo- 
pôle o możliwości rekwicowa 
nia zboża czy bydła.  Dosłow- 
nie wszystko. aż do najmniej- 
szego pudełeczka zapefek, 
trzeba przefranspovować z ^j- 


siągniecia pierwszego szybkie- | 8.000 kilometrów, w zależności 


Dożar w Europie 


Czy HMidler zarobi ma wojnie wiosko-abisyuńsisiej 


Rozpoczęła się tragiczna gra 
na granicy abisyńskiej. Bez wy- 
powiedzenia wojny, armja wło- 
ska ruszyła na podbój Abisynji, 
nie zważając na to, że kraj ten 
jest członkiem ligi narodów, 
którego pakt gwarantuje Etjo- 
pji nienaruszalność terytorjum 
i powszechną pomoc przeciw 
napastnikowi. 


Włosi nie silili się na wybór 
odpowiedniego pretekstu do u- 
życia siły. Poprostu oświadczy- 
li, że rozkaz abisyński e mobi- 
lizacji jest niebezpieczny dla 
nich i... dlatego startowały wło- 
skie samoloty do bombardowa- 
nia Adui, a italskie wojska lądo- 
we do zajęcia strategicznych pa 
zycji. Nie gra roli tu, oczywiście, 
fakt. że mobilizacji w Abisynji 
hyła naturałną odpowiedzia na 
koncentrację  dwustutysięcznej 
armji włoskiej, którą specjalnie 


wojny podjazdowej stale wzra ! wysłano z Europy. Gdy kto szu- | 


DWIE W 


Niezwykłemu mestwu abisyńczyków wiosi prz 


przed paru miesiącami | strategji. 


Szwedzki generał Eric Virgin, 
wojskowy doradca Negusa, któ- 
ry powrócił w tych dniach do 
Szwecji udzielił obszernych. in- 
formacji na temat armji abisyń- 
skiej. Według tych informacji. 
cesarz posiada dwa miljony u- 
ybrojonych mężczyzn, ponieważ 
w ostatnich miesiącach wydal 
on ustawę na podstawie której 
każdy mężczyzna, nieposiadają- 
cy stałego zajęcia, musi wyru- 
szyć na front. Oczywista nie 
wszyscy będą wykorzystani na 
froncie ze względu na braki u- 
zbrojenia. Pomimo to — zda- 
niem gen. Virgina — Abisynję 
traktować należy jako przeciw- 
nika bardzo poważnego nawet 
dla nowoczesnej armji europej- 
skiej. 

Dwa czynniki stanowią nie- 
zwykłą siłę armji abisyńskie,. 
W pierwszym rzędzie niesłycha 
ne męstwo wojowników etjop- 
skich, a następnie dziwny in- 
stynkt wojny. Gdyby wojna ta 
była jedynie kwestją jakości ma 
terjału ludzkiego. wówczas abi- 
syńczycy wygraliby ją z każdą 
armia europejską. Tylko bo- 
wiem Śmierć jest kresem ich mę, 
kiwa. | 

Gen. Virgin przytoczył eieka- 
Wwy przykład wałki abisyńczy- 


ków 
przeciwko włochom pod Ual 
Ual. 


-| 


Włosi zastosowali wów- cie, 


ka zaczepki, zawsze ją znaj- 
dzie... E Włochy ją znalazły. 
Przedwczesne jest mówić o 
losach wyprawy włoskiej. We- 
dług prawideł logiki zwycięża 
silniejszy, a w danej chwili stro 
ną lepiej uzbrojoną są włosi. 
Ale właśnie fakt, że silniejszy 
może pozwolić sobie na akcję 
zbrojna wobec słabszego, rzuca 
postrach na Europę. Gdzie ta 
gwarancja, że w Europie, roz- 
parcelowanej na większe i mniej 
sze państwa uważający siebie 
za silniejszych, nie rozpoczną 


— 


Wyjazdy do 


Palestyny 


paszporty i wizy 


POLSKIE BIURO rbis” 


PODRÓŻY 99 
Piotrkowska 65 i 18 


OG 


Gen. Virein podkreślił wresz- 
że zwycięstwo pod Aduą 


czas samoloty i czołgi, dwa no- nad Włochami osiągnięte zosta- 


woczesne środki walki zupełnie ło w ub. stuleciu 


| 


dzięki niepo 


nieznane wojskom etjopskim.—: | jętej umiejętności manewrowa- 
Jakkolwiek w pierwszej chwili [nia, Dla ten. Virgina umiejęt- 


zostały one ogarnięte szalonym 
strachem. po paru jednak minu- 
tach oddziały abisyńskie zaałta- 
kowały z wściekłością czołgi 
wdrapując się z niezwykłą zręcz 
nością na tanki w pełnym biegu 


ności te z punkiu widzenia stra 
tegji i taktyki są niezrozumiałe 
i dla przeciętnego dowódcy eu- 
ropejskiego niemożliwe do o- 
siągnięcia. Ugrupowanie oddzia 
łów abisyńskich przed bitwą 


i strzelając do załogi zgóry przez | pod Aduą i manewrowy ruch o- 


wszystkie otwory. 

Bitwa pod Ual - Ual jest rów- 
nież dowodem drugiej wysokiej 
wartości żołnierza abisyńskiego. 
której nie może zrozumieć na- 
wet genjusz strategiczny za- 
chodniej Europy. 

Opór ich, nie może być mie- 
rzony pojęciami europejskiemi. 
Doświadczenia wykazują, że a- 
bisyńczycy posiadają niepojętą 
zdolność pracy zespołowej nie- 
tylko w natarciu ale i w'odwro- 
cie. 

Tradycja wojskowa tworzy 
wprost zdumiewające zjawiska. 
Instynkt tworzy z nich wzoro- 
wych żołnierzy. Pod Ual - Uai 
ich współdziałanie nie ustępo- 
wało inicjatywie włoskiej. opar- 
tej 


na zasadach nowoczesnej 


skrzydlający włochów przepro- 
wadzony był w ten sposób, że 
każdy curonejski dowódca mógł 
by być z tego dumny. 

Posiadają oni niepojętą dlu 
nas zdołność okrążania wroga. 
Używają sygnałów i znaków 
nieustępujących zupełnie telefo- 
nom i telegrafom i dzięki temu 
armja abisyńska potrafiła zapo- 
bice współdziałaniu posuwają- 
cych się naprzód trzech kolumn 
włoskich. 


Jedno z włoskich pism woj- 
skowych „Natione Militaria" o- 
mawia bardzo szczegółowo wło 
skie przygotowania wojenne—- 
Włosi nie- mają kłopotu z ilo- 
ścią i jakością wojska oraz bro- 
ni i amanicji. 


akeji zbrojnych? Wszak nieza- 
dowolonych i silnych nie brak 
w tej części Świata, w której 
najmniejszy wybuch zbrojny 
równa się podpaleniu globu 
ziemskiego. 


Liga narodów ma zastosować 
sankcje przeciw Włochom. Po- 
wodzenie tej akcji zależne jest 
od tego. w jakim stopniu Fran- 
cja współdziałać będzie z An- 
glją. Między Paryżem a Londy- 
nem toczą się tatgi. 

A tymczasem Berlin. stojący 
na uboczu, nie spuszcza oka z 
tej tragicznej gry. Nadzieje od- 
wetowe nietylko nie osłabły w 
Niemczech, przeciwnie — wraz 
z odrodzoną siłą militarną ape- 
tyty niepomiernie wzrosły. 

I tragizm sytuacji polega na 
tem, że nikt nie może zaręczyć, 
czy ogień pożaru abisyńskiego 
nie przerzuci się na Europę. 

Speaker. 


pracują jednak nad zorganizo- 
waniem służby zaopatrzenia i 
zaprowiantowania walczących 
oddziałów. 

Jeżeli chodzi o dostarczanie 
żywności to włosi zorganizowa:* 
li dwie centrale w swoich kolo- 
njaeh w pobliżu Etjopji i stam- 
tąd zamierzają transportować 
zapasy na front w*specjalnych 
skrzyniach. Są one tak zbudo- 
wane, że nadają się zarówno do 
przewożenh samochodami jak 
i wozami. Każda skrzynia zao- 
patrzona jest w rodzaj paneerza 
do którego nakłada się lód. Co 
dwa dni lód ten musi być jed- 
nak zmieniany, a dostarczany 
będzie ze specjalnych rucho- 
mych fabryk lodu, zbudowa- 
nych podług projektu włoskich 
inżynierów. 

Sztaby poszczególnych armji 
włoskich, wysłanych do Abisy- 
nji, obawiają się szczególnie od 
działów partyzanckich, które 
niepokoić będą etapy żywnościo 
we i amunicyjne. Z tych wzglę- 
dów włosi muszą ubezpieczać 
każdą kolumne taborową i bę- 
dą posuwać się z niewiększa 
Szybkością dzienną jak 150 kim. 
Mają oni do dyspozycji 60 tys. 


czyzny na odległość 4000 lub! 


y 


czy idzie o armię w Erytrei, 
czy we włoskiem Somali. 


Wynika z tego, olbrzymie za 
damie dla intendantury, które 
da się rozwiązać jedynie przy 
pomocy lieznych inżynierów i 
świetnych fachowców drogo- 
wych. W chwili obecnej pra- 
cuje w samej Erytrei 50.000 
robotników, 3.000 majstrów i 
około 1.000 inżynierów. Z bie- 
dą stworzona została przy po- 
mocy nowych dróg względnie 
znośna komunikacja pomiędzy 
wybrzeżem do płaskowzgórza 
Erytrei. W chwili, gdy wojska 
włoskie przekroczyły granice; 
drogi muszą być dalej budo- 
wane, 

Włoskie oddziały inżynieryj- 
ne mają nadzieję, że przy po- 
mocy cywilnych robotników 
potrafia w pewnych okolicach 
przeprowadzić 10 kiłometrów 
dróg dziennie. zdolnych do 
przewożenia transportów. Za- 
stosowano  wiertacze stalowe, 
które potrafią wyborować 
dziennie 100 ctworów do min 
wybuchowych. Bardzo niehez- 
piecznem stanie się zagadnie- 
nie, gdy włosi natralią na 
strefe bazaltową, która wypeł- 
nia duża cześć masywu etjop- 
skiego. Tu napewno nie można 
będzie wybudować 10 km. 
dróg dziennie, nawel jeśli 
idzie tylko o względnie dobre 
szosy. Do tego dochodzi jesz- 
cze trudność, że mapy Abisynji 
są absolutnie niewiarygodne, 
podczas gdy inżynier musi zgó 
ry mieć jasne wyobrażenie o 
naturalnych przeszkodach. któ- 
re napotka na drodze swej 
pracy. Włosi mają nadzieję, że 
zdołają uniknąć tej trudności 
przez stworzenie organizacji 
wielkich map. zdejmowanych 
z powietrza, co jednakże sta- 
nie sie możliwe przynajmniej 
dia Etjopji właściwej, gdy sA: 
moloty bedą mogły bezkarnie 
krażyć nad terenami Abisynii 


E ARMIE 


MELA 


dla potrzeb artylerji. 

Jeżeli chodzi o zaopatrzenie 
w środki pędne, to jest to naj 
słabszy punkt włoskiej ofenzy: 
wy. Włosi mają zamało benzy* 
ny i nafty i nie sądzą, że uda 
się im znaleźć naftę na terenie, 
który zdobędą. Dlatego właśnie 
używać mają materjałów za« 
stępczych do spirytusu drzew- 
nego włącznie. p 

Próby użycia samochodów ną 
piaskach abisyńskich naogół u* 
dały się. Po deszczach, które o= 
statnio nawodniły tereny Etjo- 
pii, piasek ubit się do tego stop- 
nia, że nie zachodzi potrzeba u- 
żywania samochodów gąsienni- 
cowych. Gdy piasek wyschnie, 
włosi zamierzają budować dro- 
gi przy pomocy płyt stalowych, 
w które są zaopatrzeni bardzc 
obficie. 

Zaopatrzenie armji Neguss 
będzie bardzo marne. Abisyń- 
czycy rozporządzają tylko 209 
samochodami nośności od 2 — 
3 tonn, mułami i wielbładami. 
Ich maksymalna szybkość wyno 
si 50 klm. na godzinę. 

Swój artykuł kończy ..Natio: 
ne Militaria? bardzo optymisły- 
cznem zapewnieniem. że włosi 


samochodów ciężarowych 6-cio szybko i bez większych strat pa 


Obecnie sztaby |tonnowych, oraz gąsienicowych| 


mszczą klęskę z ub. stulecia. 
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tosi zdobyli Adue i Adigrat 


W operacjach wojskowych wzieło udział ponad 100 tysiecy żołnierzy 
W walkach i połyczkach obie strony poniosły znaczne siroiy 


Qrędzie cesarza 

Cesarz Abisynji ogłosił w dniu 
wybuchu wojny orędzie ogłasza 
jące powszechną mobilizację. 
Orędzie to posiada następujące 
brzmienie: 

„Włochy poraz drugi pogwał- 
vily nasze terytorjum.  Przeży- 
wamy ciężkie chwile. Niechaj 
każdy stanie, weźmie swój oręż 
i będzie gotów do obrony oj- 
czyzny. Żołnierze! Musicie się 
skupić koło waszych dowódców, 
słuchać ich, jakby uderzeń jed- 
nego serca i odeprzeć napastni- 
ków. 

Ci wszyscy, którzy z powodu 
swej słabości nie mogą walczyć 
za Świętą sprawę, będą pielęgno 
wać rannych. Opinja świata jest 
za nami, za naszą sprawą a prze 
ciwko naszym napastnikom. — 
Niechaj Bóg będzie z nami! — 
Wszystko dła cesarza! Wszyst- 
ko dla Ojczyzny. 

$ 


Mobilizacja rozpoczeła się na- 
tychmiast, żołnierze zmobilizo- 
wani połączą się ze swoimi od- 
działami koło 12 b. m. Dotych- 
czas nie zanotowano żadnego 
zajścia z cudzoziemcami. KTO 
SIE UCHYLI OD ROZKAZU 
MOBILIZACYJNEGO ZOSTA- 
NIE BEZ SĄDU ROZSTRZELA- 
NY. Lekarzy i materjał sanitar- 
ny dostarczyć ma Abisynji E- 
gip t. 


Stosunki dyplomatyczne 
nie zerwane 


RZYM, 4.X. (PAT.) — Komu- 
nikaeja telegrafieczna Addis Ahe- 
by z Włochami jest przerwaną 
ad wczoraj od godziny 9 wieczo 
rem, jednakże ZERWANIE DY- 
PLOMATYCZNYCH  STOSUN- 
KÓW DOTYCHCZAS NIE NA- 
STĄPIŁO. — Tutejszy charge 
d'affaires Abisynji nie znajduje 
się wprawdzie obecnie w Rzy- 
mie, ale placówka dyplomatycz- 
na abisyńska jest czynna. 

Poseł włoski w Addis - Abebie 
— jak mówią w Rzymie — nie 
opuści swego stanowiska, dopó- 
ki reszta znajdujących się w A- 
hisynji włochów nie znajdzie się 
w zupełnem bezpieczeństwie. 


Nieproszeni ebrońcy 


RZYM, 4 października (PAT.) 
Ageneja Stefani donosi z Asma- 
ry: Wysoki komisarz włoski 
dla Afryki Wschodniej ogłosił 
do ludności odezwę , w której 
po wyliczeniu prowokacji rządu 
abisyńskiego — częstych wypad 
ków pogwałeenia graniey, gra- 


bieży i mordowania hezbron- 
nych pasterzy z Erytrei i Soma- 
lji, wiernych poddanych pań- 
stwa włoskiega — oświadcza, że 
żołnierze włoscy i czarne koszu- 
le stanęli 


w obronie ludności 


SZGŻYTEM TEGHNIKI 
REAT BIG 


To 


DOSKONAŁY 
RADJDAPARAT 


„KAD dZAJ | 


przed prowokatorami i inni u- 
czynią to samo. 

Wysoki komisarz WYDAŁ 
WOJSKOM ROZKAZ PRZEKRO 
CZENTA RZEKI MAREB, celem 
zabezpieczenia posiadłości pod- 
danych włoskich przed skutka- 
mi wojny i okazania pomocy 
ludności prowincji Tigre i in- 
nych, która domagała się inter- 
wencji Włoch. 


Marsz wgłąb Abisynii 


RZYM, 4 października (PAT.) 
Ministerstwo prasy i propagan- 
dy ogłosiło następujący komu- 
nikat: Wczoraj 0 godz. 5 rano 
DYWIZJE ARMJI WŁOSKIEJ, 
CZARNYCH KOSZUL I WOJSK 
TUBYLCZYCH PRZERROCZY- 
ŁY GRANICĘ pomiędzy Barra- 
chit a Meghec. Po usunięciu po- 
sterunków przeciwnika,  kłórce 
nie były weale wycofane, wbrew 
zawiadomieniu o tem Genewy, 
kolumny włoskie wkroczyły na 
trudny teren,  zagłębiając się 
przeciętnie na odległość 20 kim. 
od granicy. 

Opór wojsk abisyńskich nie 
doprowadził do starcia. 

Ludność oczekiwała na zbli- 


żające się wojska włoskie, po-| 
wiewając białemi chustkami. — 
Intendentura wojskowa przystą 
piła niezwłocznie do rozdawa: | 
nia żywności ludności, która 
znajdowała się w niebywałej ngj. 
dzy. 


Bombardowanie 


i ostrzeliwanie 


Samoloty dokonały trzech lo- 
tów wywiadowczych poza Ma- 
calle i rzekę Tocazze. Inne eska 
dry lotnicze rzucały odezwy do 
ludności. 


Dwie eskadry bombowe, któ- 
re BYŁY GWAŁTOWNIE O- 
STRZELIWANE OGNIEM KA- 
RABINOWYM I ARTYLERYJ- 
SKIM. ZBOMBARDOWAŁY A- 
BISYŃSKIE SIŁY ZBROJNE 
sji ADUĄ I ADIGRAT. Woj- 

noe na zajętych po- 
walk O świcie zaczęto posu- 
wać się naprzód na całym fron- 
cie, — 


Odwet za rok 1896 


RZY ;,, 4.10. (PAT) — W dniu 
wczo ajszym wojska włoskie posu- 
nęł, się naprzód o 20 kim. w kie- 


runku wzgórza Darotacie i ZNAJDU| SKIE BOMBARDOWAŁY DROGE 


JĄ SIĘ OD ADUI W ODLEGŁOŚCI 
OKOŁO 20 KLM 

Stan dróg jest względnie dobry, 
Wojska posuwają się po większej 
części szlakami karawan. 

Prasa włoska przypomiua dzieje 
wojny włosko - abisyńskiej i rok 
1895 — 96, podkreślając, że w woj 
nie tej wielt włochów straciło życie 
i że obecnie wojska włoskie muszą 
sej zająć utracone wówczas 
ere- 


Samoloty sieją panike 
DIREDANU, 4,10. (PAT) — Reu- 
ter donosi, że SAMOLOTY WEC 


Kolej abisyńska zagrożona 


PARYŻ, 4 października. — 
Według ostatnich wiadomości, 
sytuacja na polu walki w Abi- 
synji przedstawia się dziś na- 
stępująco: 


Główne siły włoskie, które 
w liczbie stu tysięcy żołnierzy 
przekroczyły granicę abisyńską 
od strony Erytrei, znajdują się 
W pobliżu Adui. 


Przy zajęciu | Somali francuskiego g 


i Aksum oddziały włoskie od- 
niosły zwycięstwą nad armją 
Ras Sejuma. 

W dalszym ciągu trwają jesz 
cze potyczki, które doprowadzą 
do zajęcia Adui. 

Z drugiej strony oddziały 
włoskie, które wyruszyły z 
Damkalń, zajęły Musa-AHi i 
zmierzają w kierunku granicy 

niewat- | 


wzgórz Ramat pomiędzy Aduą | pliwym zamiarem odcięcia A 


Niepewna armia kolorowa 


ADDIS - ABEBA, 4 paździer 
nika. (PAT.) O operacjach wo- 
iennych ogłoszono dzis wiecze 
rem następujący komunikat: 
ATAKI LOTNIKÓW WŁOS. 

KICH 
miały miejsce w pobliżu miej. 
scowości Walkait f Jamadja 
nad rzeką Jedje. Przy atakach 
tych zostały zabite trzy osoby, 
ranionych — 6. 


Bomby wymierzone były w sta | 


cie telefoniczne. 


u 


+ WSCHODNIA 


Na froncie prowincji Odagen 
ipinicv włoscy rzucali również 
BOMBY NA KORAHI I GER 

LOGUBŁ 

Czy ataki te pocignęły za so 
bą ofiary w ludziach — dotąd 
nie ustalono. Lotnicy włoscy 
zrzucali też ulotki w języku 
Amhari. 

LONDYN, 4 października. — 
PAT). Reuter donosi z Addis 


Abeby: 
Podczas gdy Ras Sejum sta- 


rka 4D0I$-48EBA 


AFRYKA 


T Ę „= 
4 rf 
AA 
m. 


bisynji od linji kolejowej, wio- 
dącej z Dżibuti, 

Na granicy Somali nawiąza- 
ne zostały również utarczki, co 
do których jednak brak nara- 
zie bliższych szczegółów. W do 
tychczasowych walkach zginąć 
miało ogółem 2.000 abisyńczy- 
ków. Oczekiwane są nowe ała- 
ki powietrzne. Wojska abisyń- 
skie zestrzeliły dziś jeden z są 
molotów włoskich. 


wia opór włochom w Adui, Ras 
Sajenu posuwa się z północy na 
zachód od Adui w kierunku 
Agordat na czele 12.000 ludzi. 
Jego straże przednie przeszły 
podobno granicę Erytrei i 


ZAJĘŁY PARĘ POSTERUN- 
KÓW WŁOSKICH. 


Pewna ilość żołnierzy tabyl- 
sów z Erytrei i Somali przeszł» 
na stronę Abisynji. 


Mapka Abisynji: Strzałkami oznaczono kierunek ataku wojsk włoskich. Jak wynika z depesz, lotnicy włoscy 
zbombardowali Aduę i Adigrat, rozpoczynając równocześnie akcję od strony Somali. Kierunek ataku z tej strony 
również oznaczono ma mapie strzałkami. 


Z MUSSA ALI DQ DESSIE. 


Plemiona Danakij, z których 
znaczna część niydy nie widziała 
samolotów, S4 OGARVIF TE PANI 
KĄ. 


2.000 abisyńczyków 
polegto 

ADDIS ABEBA; 4.10. (Pat) — 
| Reuter donosi z Harraru, że dzisiaj 
rano w Ogadenie miały miejsce 
GWAŁTOWNE WALKI, w któryct 
ZGINĘŁO PRZESZŁO 2.000 ABI 
SYŃCZYKÓW. 

Wojska gubernatora Ras Seyot 
ma spotkały wojska włoskie w po- 
bliżu Maibarya pomiędzy Aksum 
i Adug, 


Negus zmuszony 
do obrony 

GENEWA, 4.10, (PAT) — Sekre 
tarz generalny ligi narodów otrzy: 
mał od cesarza Abłsynji depesze, 
w której Negus, wskazując na wy: 
darzenia, rozgrywające się pod 
Aduą, stwierdza, iż Włochy uniemoż 
liwiają pokojowe załatwienie, Pomi: 
mo tej sytuacji, która, jak twierdzi 
depesza, zmusza wojska abisyńskie 
do obrony swego terytorjum — rząd 
abisyński ponawia zapewnienie co 
do swej chęci współpracy z radą w 
ramach paktu ligi narodów. 


Schrony w Addis-Abebie 


ADDIS ABEBA, 4.10. (Pat) — 
Specjalny korespondent Havasa po- 
daje, że cudzoziemcy w przewidywą 
niu bombardowania z samolotów 
podjęli szereg zarządzeń. Poselstwa 
niemieckie, angieiskie i francuskie 
kończą już budowę schronów, 
Cesarz polecił agministracji ro 
bót publicznych WYKONAĆ PU- 
BLICZNE SCHRONY PODZIEMNE, 
Ludność stolicy zachowuje spokój. 


Anglia przerzuca flote 


NANKIN, 4.10. (Pat). — W dy: 
plomatycznych kołach zagranicz. 
nych rozeszła się pogłoska, iż rząd 
angielski wydał swej flocie, stacjo- 
nującej na wodach chińskich, roz- 
kaz, by natychmiast wyruszyła da 
portów Afryki wschodniej i trzyma 
ia stę w pobliżu terenu walk- 


ALEKSANDRJA, 4.10. (Pat) —* 
Przybyła tu flotylla brytyjskich 
kontrtorpedowców, Do Port - Saidy 
zawinął kontrtorpedowiec brytyjski 
„Anfilope”. 


Porty włoskie omijane 

NOWY JORK, 4.10. (PAT) — 
Amerykańskie towarzystwo nawiga. 
cyjne wydało rozporządzenie swym 
statkom „ażeby nie zawijały do por 
tów włoskich. 


Dalszy dag na str. 4-ej. 


RZYM, 4.10. (PAT) — Wysoki ko 
„nisąrz dla Afryki Wschodniej, gen, 
de Boro wydał do armji następują- 
cy rozkaz dzienny: 

„W twardej dyscyplinie i wzoro- 
wej cierpliwości czekałiście aż do 
dnią dzisiejszego. Dzień ten nad- 
szedł, Król chce, a MUSSOLINI — 
MINISTER SPRAW  'WOQJSKO- 
WYCH — NAKAZUJE, BYŚCIE 
PRZEKROCZYLI GRANICĘ. Czw 
jąc się dumny i zaszczycony z d% 
wództwa, powierzonego mi nad wa: 
mi, wiem, że liczyć mogę na cnoty 
dowódców, a karność i odwagę sze 
regowych. 

Będziecie musieli znosić trudy I 
poświęcenia oraz stawić czoło nie 
przyjacielowi silnemu i walecznemu, 
Zwycięstwo, do którego zmierzamy, 
będzie miało tem większą wartość, 
że będzie to zwycięstwo nowej Ita 

"ii faszystowskiej, 


Ucieczka t onsula 
włoskiego z Adui 


ADDIS ABEBA, 4.10. (Pat). — 
Rząd abisyński komunikuje, że 
KONSUL WŁOSKI W ADUI OPU. 
ŚCIŁ SWE STANOWISKO NOCĄ, 
kez wiedzy i zezwolenia rządu abi 
syńskiego. Poselstwo włoskie za- 
przeczą, jakohy z tego powodu po 
wstał incydent, gdyż wydając konsu 
lowi rozkaz wyjazdu, poselstwo po- 
lecito mu równocześnie porozumieć 
się z władzami miejscowemi i mini- 
sterstwem spraw zagranicznych. 

Pozelstwo zaprzecza również wia. 
domości, jakoby poleciło obywate. 
lom włoskim opuścić Addis Abebę 
przed 5 października i 
ostatnich 6 włochów, przebywają 
cych jeszcze w Addis Abebie wyje 
dzie pirwszym pociągiem po zata. 
twieniu swych spraw 


Personel poselstwa 

pod eskortą 

ADDIS ABEBA, 4.10. (Pat). — 
W poselstwie włoskiem oświadczono 
6 północy, że poseł Vinci nie zażą 
dał ani nie otrzymał swych paszpor 
tów i że data wyjazdu poselstwą 
nie jest wiadoma. W poselstwie wy 
rażają zaniepokojenie o los konsy 
latu włoskiego w Makale, o którym 
niema żadnej wiadomości, PERSO- 
NEL POSELSTWĄA '/WYCHODZI 
NA ULICĘ TYLKO POD ESKOR- 
TĄ. 

Brak dokładnej liczby ofiar po 
stronie abisyńskiej, Korespondenta 
wi Reutera oświadczono jednak, żę 
liczba 1700 osób jest bardzo prze 


sadzona, 
PEE S 6418 
fe 6 4 ji 
y 
Pocz. 12, 2, 4. 6. 8. 10 


Cała Łódź mówi tylko 
o filmie 


NIEZWYKŁYCH EMOCJI 


p. t 
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Włosi zdobyli Adue i Adigrat 


Wojska negusa cofają sie 


PARYŻ, 4 października. 
„Paris Soir“ donosi z Addis A- 
beby, że abisyńczycy wydali bi 
twę wojskom włoskim w oka 
licach Maiborca. 

Ras Sejum czuje się zmuszo- 
ny do ewakuowania pozycji na 
skatek ataków lotniczych, ma 


om nadzieję, że cofnie się ze sto 
sunkowo  niewielkiemł strata 
i. Zawiadomił on Addis-Abebę, 
że Adua nie będzie mogła dłu: 
go ufrzymać się wobec bomba! 
dowania z samolotów i dział 
ejeżkich. Abisyńczycy, wycofu- 
ją się szybko na Agame. Pa 


obu stronach straty są bardzo 
znitezne. 

, LONDYN, 4 października. — 
IPAT). Reuter donosi z Rzymu, 
że włosi wkroczyli do Adigraty, 
a upadek Adui oczekiwany jesł 
lada chwila 


20 kilometrów od Adui 


RZYM, 4 października. — 
(PAT). Wedle oficjalnych wia- 
domości, nadeszłych dzisiaj po 
południu z Asmary, OFENZY- 
WA WŁOSKA ROZWNIJA SIĘ 
NORMALNIE. Główne operacje 
prowadzone są na linji Daro- 
Tacle a Aduą. Na drodze do 
Adui wojska włoskie napotkać 
miały na opór abisyńczyków. 
Doszło do kilku krwawych po- 


tyczek, w których PO STRO- 


NIE WŁOSKIEJ PAŚĆ MIELI | GŁOSZONO STAN WOJENNY. | 


LICZNI ZABICI I RANNI. 
Zdobycie 


iest w najbliższych godzinach, | 
gdyż łańcnch gór Daro-Tacle, | 


osiągnięty wczoraj przez woj- 
ska włoskiej, odległy się od A- 
dui zaledwie o 20 kim. 

RZYM, 4 października. — 
(PAT). Od dnia 2 b. m. w E- 


rytrei 6 Somali włoskiej O- 


Liczba wojsk włoskich w Soma 


Adui spodziewane li wynosi podobno 3 dywizje. 


ADDIS - ABEBA, 4 paździer 
nika. (PAT). — Korespondent 
Reutera podaje wiadomość u- 
urzędową, iż wojska Ras Seyu- 
ma poniosły porażke w pobli 
żu Adui. 


Manifestacie przeciw sankciom 


RZYM, 4 października (PAT.) | zawiadomić premjera Lavala, że 


Opinja włoska ze szezerem za-|2 tysiące oficerów francuskich 


dowoleniem powitała uchwałę, | pragnie utworzyć legjon ochot- 
zapadłą na bankiecie franeu-| niczy, 


skich oficerów 
szonych w organizacji 
National*, którzy postanowili 


Kino-Teatr 


PALACE” 


Piotrkowska 108 


Dziś powtórzenie 
premiery! 
Dziś 


od 12—4% pp. 2 PORANKI 


OENY MIEJSC od 
Cegielniana 27. 


Teatr „Rozmaitości“ Z; 


PARYŻ, 4.X. (PAT.) — Wezo- 


raj przed północą zgromadziło 


aby pod dowództwem 
rezerwy, zrze- | Mussoliniego spłacić dług Mar- 
„Front | ny. — 


się na Wielkich Bulwarach kil- 
kuset młodych ludzi, należących 
do ugrupowań prawicowych, 
manifestująe przeciwko ewentu- 
alnym sankcjom antywłoskim. 
Policja aresztowała 8 osób, któ- 
re następnie zwolniono, 


Melodyjna i arcywesoła komedja 


programie utwory: Żeromskiego, 


Dnia 7-go października b. r. o g. 9-ej wiecz. 
Ww występ słynnnej artystki-recytatorki 
Tuwima, Wittlina, Kiplinga, Pereca, Asza, 


WIEDEŃSKA 


WALC 


DLA CIEBIE 


LOUIS GRAVEURE — CAMILLA HORN 
Adela SANDROCK — Hans RUHMANN 
MARIA SAZARINA — THEO LINGEN 


MIELI EO ŁCER 


Mangera, Sztajnberga, Luckiego, Ajnhorna i in. 


Maślane 


kiopołuy 


Rząd niemiecki walczy z brakiem tłuszczów 
i mięsa 


BERLIN, 4.10. (PAT) — Przy 
udziale ministrów dr. Goebbelsa i 
Darrego odbyła się iu narada w 
sprawie aprowizacji ludności miasta 
Berlina, 

Według urzędowego komunikaty 

narada wykazała, iż zaopatrzenie 
ludności stolicy w najniezbędniejsze 
artykuły wyżywienia jest zapewnio- 
ne. 
Pewne ograniczenia — stwierdza | 
Komunikat — zaznaczyły się odnoś- 
nie dostawy masła, w mniejszym zaś 
stopniu przy dostawie mięsa wie- 
przowego. 

Komunikat podkreśla konieczność 


orzaniczenia przez samą  iudność 
konsumcji masła, wskazując. że mt. 
mister wyżywienia nakazał postawić 
do dyspozycji konsumentów dodat- 
kowe kontyngenty szmałcu i mar- 
garyny, 

Dla zabezpieczenia rynków mięs- 
nych minister wydał równccześnie 
zarządzenia, których celem jest 
sprawiedliwy podział mięsa produ- 
kowaneyo w kraju jak i sprowadza- 
nego z zagranicy, dla poszczegól- 
nych miejscowości, dotkniętych bra- 
kiem. Te zarządzenia wymagają 
jednak pewnego cząsu dla osiągnię 
cia pelnego skutku. 


Wylosowane bony 


Funduszu Inwestycyj- 
nego 

WARSZAWA, 4 pażdziernika. | 
(PAT) — W dniu 3 pażdziernika | 
1935 roku wylosowane zostały do| 
umorzenia bony funduszu inwesty: | 
cyjnego oznaczone ur. nr. 6915, 
8292, 10197, 16077, 29357, 34730, 
39634 we wszystkich dziewięciu ser 
jach. 


Wybuch gazów 
w kopalni 


ESSEN, 4.5. (PAT) —  Dzisłaj 
rano w kopalni „Mont Cenis” nasią. 
pił wybuch gazów. 4 górników zgi- 
nęło na miejscu, a 3 odniosło lekkie 
obrażenia. © dwuch górnikach brak 
jest jakiejkolwiek wiadomości. 


Poznań obniżył 


komorne o 10 procent 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
nego* telefonuje: 

Z-Poznania donoszą, że ma- 
|gistrat miasta Poznania obni- 
|żył komorne w domach miej- 
skick o 10 proc. 


Polskie lokomotywy 
dla Chin 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
nego ' telefonuje: 

Dowiadujemy się, £6 firma 
Cegielski w Poznaniu otrzyma: 
ła zamówienie na lokomoty 
wy dla Chin. Pierwsza lokomo 
towa polska odpłynie z Gdyni 
do Szanghaju w pierwszych 
dniach listopada. 


| 


|djoaparaty na prąd zmienny, 


P. Kobyl-ński 


mianowany dyrektorem 
departamentu M.S.Z. 


Warsz. koresp: „Głosu Poran 
nego” telefonuje: 

B. attache wojskowy 
w Moskwie p. Tadeusz Koby- 
iański został mianowany dyrek 
torem departamentu i naczel- 
nikiem wydziału wschodniego 


polski 


min. spraw zagranicznych. — 
P. Kobylański już wczoraj o- 
bjał urzędowanie. Oba te sta- 


nowiska zapnowali poprzednio 
p. Schaetzel, który już od dzi- 
siaj napewno będzie wieemar- 
szałkiem semu, 


OD CZEGO ZALEŻY PRZYJEMNOŚĆ 
W SŁUCHANIU RADJA? 
Programy radjow> stacji europej- 
skich stoją obecnie na znacznie wyż- 

szym poziomie, niż dawniej. 

Każda rozgłośnia stara się zapewnić 
swym słuchaczom nietylko nieskazi- 
telnie czysty odbiór swych audycji, 
lecz pragnie jednocześnie. aby ie au- 
dycje dały słuchaczom jaknajwiększą 
korzyść i zadowolenie. 

Nacóż przydadzą się jednak wspa- 
miale programy radjowe i nowoczesne 


urządzenia lechniczne stacji nadaw- 
czych, jeśli aparat odbiorczv jest prze 
starzały i nie może zapewnić slucha- 
czom należytego odbioru. 


Posiadacze przestarzałych odbior- 
ników nie domyślają się nawet, jak 
wielkie zaszły zmiany w konstlr ixcji 
radjoaparatów w ciągu ostatnich kil- 
ku lat i jaką przyjemność dać im mo 
że audycja z nowocze”:c"o odbiorni- 
ka wysokiej klasy. 

Na specjalną uwagę zasługują ra- 
marki 
„KOSMOS“, 
lety: 


posiadające wszv' 


|sięg oraz idealną czystość reproduk- 


cji. Natomiast w cenie 
nawet dla osób mniej zamożnych. 

Odbiorniki _KOSMOS* już są w 
sprzedaży w wielu firmach radjo- 
wych. 


"e za= | 
selektywność i czułość, daleki za | 


są dostępne | 
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Włochy ponoszą 
odpowiedzialność 


W telegramie do sckretarza ge 
neralnuego ligi narodów Avenocla 
rząd abisyński oświadcza: WŁ- 
CHY WZIĘŁY NA SIEBIE ODPO. 
WIEDZIALNOŚĆ ZA WKROCZE- 
NIE DO AGAME I BOMBARDO 
WANIE KOBIET I DZIECI W 
ADUI I ADIGRAT i rozpoczęty 
podbój bezbronnej Abisvuji 

Abisynja ponawia swe pragnienia 
współpracy z radą ligi rarodow 


Adua i Adisrat padły 


PARYŻ, 4.X. (PAT.) — „Le 
Temps“ zamieszcza wywiad z 
„generałem Sabba, szefem szta 
bu gen. de Bono. Gen. Sabba 0- 
świadczył, że w OPERACJACH 
WOJSKOWYCH W OKOLICY 
(ADUI BRAŁO UDZIAŁ PRZE- 
SZŁO 100.000 ŻOŁNIERZY. — 
, Trudności terenowe sprawiają, 
iż posuwanie się wojsk wło- 
iskich naprzód stało się powol- 
niejsze. 


W południe słychać było w 
Asmarze silną kanonadę od stra 
ny Adui i Adigratu. 


Kolumny włoskie zmierzają 
‘do okrążenia Adui i Adigratu. 


RZYM, 4 października. (PAT.) 
Prasa ogłasza urzędowo, że w 
ciągu dnia dzisiejszego WOJ- 
SKA WŁOSKIE ZAJĘŁY ADI 
GRAT. 

Według ostatnich wiadomo 
ści, NATARCIE WOJSK WŁO- 
SKICH NA ADUĘ WZMAGAŁO 
SIĘ w ciągu dnia dzisiejszego 
coraz bardziej. 

Adigratu broniły  nieregular- 
ne oddziały tabyleów, które pa 
pewnym oporze wycofały się do 
Adui, 

Adigrat leży w stosunku do 
granicy włosko - abisyńskiej na 
tej samej linji, co Adua. 


NEAPOL, 4 października, —. 
(Tel. wł. „Głosu Porannego“) — 

DZIŚ © GODZ. 20 UKAZAŁY 
SIĘ NADZWYCZAJNE DODAT 
KI PISM Z OFICJALNĄ WIA- 
DOMOŚCIĄ O ZAJĘCIU PRZEZ 
WOJSKA WŁOSKIE ADUI I 
ADIGRATU. W MIEŚCIE EN- 
TUZJAZM WIELKI. RANO OD- 
PŁYNĄŁ DO AFRYKI OKRĘT 
NA POKŁADZIE KTÓREGO 
ODJECHAŁO 3.500 ŻOŁNIE- 
| RZY I OFICERÓW. 

W NOCY OPUŚCIŁO PORT 
9 ŁODZI PODWODNYCH, KTÓ 
RE, JAK TWIERDZĄ WTA- 
JEMNICZENI, WZIĘŁY KIE- 
RUNEK NA GIBRALTAR. 

G. W. 


Nastroje w Ameryce 

NOWY JORK, 4 październi- 
ka. (Tel. wi). W Nowym Jor- 
ku odbyło się zgromadzenie ko 
munistyczne. Zebrani powzięli 
rezolucie potępiającą agresją 
Mussoliniego w stosunku do A- 
bisynji. 

Pisma nowojorskie, które za 
sadniczo nie potępiają Musso 
liniego, widząc w nim wyko 
nawceę woli narodu, uważają. 
że twierdzenie Mussoliniego, iż 
stawi on czoło sankcjom gospo 
darczym wskazuje na t, iż nir 
zamierza on uważć sankcji © 
konomicznych za powód di 
wojny. 


Burzliwe zebrania miały 
miejsce w Meksyku, gdzie ro- 
betnicy postanowili zorganizo- 
wać strejk powszechny jako 
wyraz oratestu przeciwko Wh 
chom i przystąpić do bojkoto 
towarów włoskich, 
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Ven Ribbentrop w Łańcucie 


ma wiellciem polowaniu polifycznem 


WARSZAWA, 4 października. 
(PAT). Dzisiaj wieczorem przy 
jeżdża do Łańcuta na zaprosze 
nie hr. Alfreda Potockiego am- 
basador von Ribbentrop. który 


w godzinach popołudniowych 

zatrzymał się w Krakowie. 
Vom Ribbentrop zabawi w 

Łańcucie do niedzieli rano. 


Ze Lwowa donoszą, że w ma 
zp MKA 


jatku hr. Potockiego w Łarńcu- 
cie poczyniono znaczne przygo 
towania do wielkiego polowa 
nia politycznego, które odbę 
dzie się dnia 5 i 6 b, m. 


konfiskata zeznań ks. Krygiera 


w procesie o zabójstwo Delmana i zajścia antyżydowskie 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
nego“ telefonuje: 

Na wstępie wczorajszego po- 
siedzenia sądu powód cywilny 
stawia wniosek o ponowne zba 
danie ksiedza Krygiera dla u- 


Następnie zabiera głos proku 
rator, który składa zaświadcze 
nie, iż prokuratura, która zaje 
ła się sprawą Mendla Niebies 
kiego. oskarżonego o rzekome 
zgwałcenie 5-letniej dziewczyn- 
dochodzenie. — 


rs niego w dniu 3 b. m. ja- 


ko świadka w toczącym się w 
Warszawie procesie o zaiściach 
ną Powązkach. 

Prokuratura zdecydowała za 
ięcie tych zeznań, uznając, że 


podanie ich w prasie. bez jed 
noczesnego wyjaśnienia proku 
ratora. który na podstawie ak 
tów sprawy stwierdził, że ze 


stalenia jego informacji, czy 
a zakóistwie dwuch chrześci- 
jan i zgwałcenia dziewczynki 
dowiedział się od policjantów. 


kij, umorzyła 
Wniosek prokuratury sądu o 
kręgowego zatwierdziła proku 
ratnra sądu apelacyjnego. 


Prokurator nie oponuje, ale Na tem zakończono rozpra:|rnania ks. Krygiera są objek. 
ad drzuca ten wniosek. we. Dziś przemówienia stron. | tywnie niezgodne z rzeczywis: 
Zeznaje m. in. Świadek Se- Prokuratura warszawskiego | tością — wypaczyłoby istotny 


pał. przebieg i treść przewodu s% 
dowego i mogłoby wywołać nin 


pokój publiczny. 


który siedział w więzirnin 
razem z Majewskim. Świadek 
ten stwierdza, Że Majewski, 
przyznal mu sie. że zahił Pal- 


sądu okregowego aż nh a 
enie p nagsto zeznań ke. | 
cława AW ir eha Alaned 


„„. m y a w 


LLL uLa„L JD COCO 


kolektny.J. WWOLANOW 


Konto P., K. O. 141795. 


wygranych 4-ej kl. S3-ej Loterji może 
każdy sprawdzić w centrali i oddziałach 


Warszawa, Łódź, Pabjanice, Łuck. 


Piotrkowska 11 i 72, 


EKSCESU ANIYŻYCOWSKIE 


„Głosu Po. 


Warszawski koresp, 
rannego” telefonuje: 

Wczorajsze posiedzenie sejmu sta- 
nowiło swego rodzaju odmianę dnia 
politycznego. Na dziedzińcu sejmo- 
wym, jak za dawnych sejmów, ze- 
brało się dużo samochodów  rządo: 
wych, kuluary były ożywione, a 
starzy posłowie, tak zwana elita 
parlamentarna, oprowadzali nowych 
posłów po wszystkich kuluarach i| 
korytarzach, pokazując tm resztki 
dawnej tradycji parlamentarnej. Pal 
cem wskazując na wzniesienie na 
eali posiedzeń mówili: „Tu była kie- 
dyś mównica parlamentarna”. 


GDAŃSK, 4.10. (PAT) — W kil | niach wi n żydów z lokalów, 
ku większych miejscowościach ma | zaznaczając, że ich obecność nie 
terenie Wolnego Miasta i w Sopo- | jest pożądana. Podczas poświęcenia 
tach wywieszono przed świetlicami | odnowionej kawiarni / Deutschhaus 
szturmówek narodowo - socjalistycz| w Gdańsku właściciel. oświadczył, 
nych tablice z przybitemi do nich nu-| że za bezpieczeństwo żydów 'w swej 
merami dziennika „Der Stuermer”. | kawiarni nie bierze odpowiedzial- 

W sklepach, a nawet w kawiar-| ności. 


Szłurmowcy gdańscy skazani 


za napad na plebanię 


GDAŃSK, 3.X (PAT) — Przed |ski, Roeckel, Hennig, Stankie: 
sądem gdańskim mieli odpowia | wicz i Janzen. Roeckel i Hennig 
dać szłurmowcy  narodowo-so- |są przywódcami szturmówki o- 
cjalistyczni Wiens,  Dombrow- | raz obywatelami niemieckimi. 


NAJMNIEJSZA AKTORKA — 
NAJWIĘKSZY TALENT! 


W sejmie mówiotto wczoraj, że 
posłowie rozsiedli się według porząd 
ku analfabetycznego, to znaczy bez || 
żadnego ugrupowania, 


Jednym z wicemarszałków sejmu 
ma być ukrainiec Mudryj. W związ- 
ku z tem w sejmie krążył wczoraj 
dowcip, że dużo będzie wicemarszał 
ków, ale tylko jeden Mudryj. 


Po dokonaniu wszystkich formal- 
mości sen. Horbaczewsku, który zre- 
tzią dobrze prowadził posiedzenie, 
prost e wymienienie kandydatur na 
marszałka senatu. Marszałek Swital 
ski stawia kandydaturę Aleksandra 
Prystora, Zabiera głos sen Lubo- 
mirski, który nie jest bardzo wpra- 
młoty w zwyczaje parlamentarne i 
„amiast powiedzieć: „Prosze o przy 
jęcie przez aklamacje** mówi „Pro- 
czę o głosowanie", 

W tym momencie wstaje płk. Le- 
wandowski, kupiec, dawny dowódcą 
pułku ułanów i stawia kandydaturę 
prezydenta akademii literackiej, 
ułana legjonowego Sieroszewskiego, 
Jak mówiono była io mohilizacja 
vianów. Przystapiono do głosowa- 
nia, Atak szwoleżerów wykonany z 
brawurą, nie daje jednak wielkiego 
rezułtatu, Ułani zebrali tylko 11 gło. 
RÓW. 


[rga a 

Pełen czaru i nastro- 

jowych melodji, poe- 
mat miłosny .- 


Dźwiękowy kino-teatr 


„LAPITÓL” 


Początek w dni powsz. o 4.30, 
w Boboty i niedziele o 12.30 


Dziś prezentujemy! 


Zapytania listowne prosimy kierować J, Wolanow, Łódźy 


GHLUNLIE 


Już w następnym programie 


KINA „EUROPA” 


DZIEWCZĘ z OBŁOKÓW 


Role główne kreują: niezapomniany króbieyganów" JOSE MOJICA oraz urocza ROSITA MORENO 
NADPROGRAM: DŹWIĘKOWY DODATEK  ARTVATNOŚCI"Z KRAJU i ZAGRANICY 
Następny program: „ROZEŚMIANE OCZY“ Shirley Temple 


KOSMOS K 83 ODBIORNIK 


Wa POR JAKOŚCI 


POPULARNY W C 


Nadużycie 


3-lampowy, 3-obwodowy 
z filtrem wstęgowym 


ENIE 


Cena zł. 350.— | 


wyborcze 


Student litewski w Kłajpedzie chował kartki 
podczas liczenia głosów 


KRÓLEWIEC, 4.10. (PAT) — 
Urzędowa „Preussische Ztg.” donosi, 
że w czasie przeliczania | kartek wy- 
borczych z wyborów do Sejmiku kłaj 
pedzkiego, wydarzył się incydent, 
mianowicie dopuszczeni do kontro 
lowania procedury liczenia kłajpe- 
dzianie stwierdzili, że jedeu z za- 
trudnionych przy liczeniu kartek 
STUDENT LITWIN PRAPIESTIS 


WYJMOWAŁ POKRYJOMU KART 
KI Z KOPERT I CHOWAŁ JE DO 
SZUFLADKI. 

Po przeprowadzeniu rewizji znale 
ziono u niego 56 kartek wyborczych 
z nazwiskami kandydatów niemiec 
kich. Prapiestis został aresztowany, 
przyczem oświadczył, że działaf z 
własnej inicjatywy. 


Rozruchy w Argentynie 


Strejk powszechny ogłoszony. — Wojsko czuwa 
nad bezpieczeństwem 


BUENOS AIRES, 4,10. (PAT) — 
Rząd związkowy wydał rozporządze 
nie o interwencji władz związko- 
wych w sprawie prowincji Santa 
Fe. W odpowiedzi na to rozporzą- 
dzenie fuduość w prowincji ogłosiła 
strejk powszechny. Z wyjątkiem 
banków.i ośrodków komunikacji 
wszystkie biura, sklepy i fabryki 


Zydów wyrzucano z kawiarń i sklepów 


Akt oskarżenią zarzucał sztut- 
mowcom zorganizowanie wspól 
fiego napadu z imrymi narodo- 
wymi socjalistami na plebanję 
ks. prałata Sieriga w dniu wybo 
rów gdańskich;to.jest 7 ksyięt, 
nia r. b. w Nytychu, ra terenie 
wolnego miasta, przyczem na- 
pastnicy zdemolowałi zupełnie 
plebanję, namawiając tłum do 
zamordowania księdza prałata 
i spalenia plebanii. 


Wobec wyjazdu do Niemiec 
Wiensa i Stankiewicza, słanęło 
przed sądem tylko czterech po- 
zostałych oskarżonych, których 
sąd skazał na 6 miesięcy więzie 
nia każdego. 


SHIRLEY TEMPLE 


~ MAŁY PUŁKOWNIK 


Wkróśce ! 


| 


| 


zostały zamknięte. Wojsko czuwa 
nad hezpieczeństyem. Sytuacja jes? 
naprężora, 


Nowy wiceminister 


spraw wojskowych 

W najbliższych dniach nastą 
pi obsadzenie słanowiską pierw 
szego wiceministra spraw woj 
skowych, wakującego od czasu 
powołania gen. Kasprzyckiego 
na kierownika ministerstwa 
spraw wojskowych. 

Pierwszym wiceministrem 
zostać mą obecny dowódca O 
K, Przemyśl gen. Janusz Głw 
chowski. 


38 godz, na Szynowca 
Nowy rekord Światowy 


MOSKWA, 4.10. (PAT) —. Z Kok. 
tebel aa Krytnie donoszą, że: lotnik 
Suchomlinow ustalił nowy rekord 
światowy trwania lotu na szybów 
cu, utrzymując się w powie 
'rzu 38 godzin 10 minut, 
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HASŁO 
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WSZYSCY do 
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na rozkoszną komedję 


„ilata maleczka” 


Franciszką GAA 


Nieodwołalnie ostatnie 2 illl 
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og.12i2 
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WSZYSYKIE 
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Na pozostałe 
seanse 
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W poniedziałek, dn, 7 b. m. 
premjera filmu „SEQUOIA” 


5.X.-— „GŁOS PORANNY” — 1935 


OTWARCIE SESJI IZ 


Nr. 272 


Marszałkiem sejmu został p. Stam. Car, 
senatu - p. Aleksander Pryster 


szum > 


Pierwsze plenarne posiedzenie nowowybraneśo sejmu 


Z loży prasowej 


Warsz. koresp. „Głosu Porannego“ 


felefonuje: 


W dniu wczorajszym, zgodnie z za- 
powiedzią, odbyły się posiedzenia kon 
stytucyjne obu izb, które rozpoczęły 
swoje istnienie od sesji nadzwyczaj- 
nej. 


Z momentów, na które należy zwró- 
cić uwagę, są następujące: 

Na posiedzeniu sejmowem przy spra 
wie powołania do życia komisji regu- 
laminowej, ujawnił się głos samodziel 
ny w osobie posła Nowaka, lekarza 
z Chorzowa. P. Nowak zasiadał już 
w jednym z poprzednich sejmów, na- 
leżąc do BB. i w swoim czasie złożył 
mandat. Obecnie wrócił do życia par- 
lamentarnego i był zdania, że komisja 
regulaminowa winna składać się nie 
z 17 członków. jak te zaproponował 
marszałek Car, lecz eonajmniej 24, — 
Widać było, że wniosek p. Nowaka 
jest zupełną niespodzianką. Marsza- 
lek Car szybko zarządził głosowanie i 
równie szybko stwierdził, że wniosek 
niema poparcia większości. Głosów nie 
liczano, Liczenie byłoby utrudnione, 
w porównaniu z dawnemi czasy, po- 
nieważ posłowie, jak wiadomo, nie 
siedzą według określonych tendencji 
politycznych, narazie zajnmją miej- 
sca przypadkowe, a w najbliższych 
duiach otrzymaja Stałe przydziały we 
doug grup regionalnych. 


Wczorajsze rozlokowanie się po- 
słów, na co też należy zwrócić uwagę, 
było o tyle ciekawe, że ławy dawnej 
lewicy świeciły nieomal pustką, nato- 
miast lawy dawnej endecji zapełnili 
różni posłowie, którzy ongiś razem z 
p. Andrzejem Wierzbickim na czele 
należeli do związku ludowo - narodo- 
wego, obecnie zaś należą do bloku. 


Na jeden jeszcze moment zwrócić 
należy uwagę, mianowicie w sejmie 
marszałek Car wygłosił dłuższe prze- 
mówienie na fematy konstytucyjne - 
polityczne, nałomiast marszałek sena- 
tu p. Prystor ograniczył się do u- 
czezenia pamięci Marszałka Pilsud- 
skiegó i zarządził 3-minutową «iszę. 
W sejmie również odbyło się uczcze- 
nie pamięci zmarłego Marszałka, 

Przy wyborze marszałka senatu za- 
Szła także jedna niespodzianka. O- 
prócz kandydatury p. Prystora zjawi- 
la sie kandydatura senatora Siero- 
szewskiego. Prezydent Akademji p. 
Nieroszewski służył ongiś w ułanach. 
Wczoraj kandydaturę jego wysunął 
również były ułan sen. Lewandowski, 
Sieroszewski uzyskał 11 głosów, a b. 
premier Prystor — 75. 


Ośrodkiem prac obu izb jest w o- 
becnej chwili regulamin, a w dziedzi- 
nie tego zagadnienia na jednej spra- 
wie skoncentruje się cała uwaga, mia- 
nowicie czy komisje mają mieć prze- 
wodniczących z wyboru, czy też, jak 
projektuje to marszałek Car. przewod 
niczyć komisjom mają wieemarszał- 
kowie, Gdyby utrzymała się teza mar- 
szałka Cara, liczba wicemarszałków 
w obu izbach musiałaby być znaczna, 
conajmniej po 5. Jak mówią jednak 
ze względów oszczędnościowych część 
postów domaga się utrzymania zasady 
przewodniczących w komisjach z wy- 
horu i ograniczenia liczby wicemar- 
szałków w każdej izbie do dwuch. — 
Kto zwycięży w tym sporze, niewia- 
domo. ale jak mówią liczbą chętnych 
na stanowiska wicemarszałków jest 
dość znaczna i stanowisko marszałka 
Cara może liczyć na powodzenie, — 
Gdyby sejm miał mieć 5 wicemarszał- 
ków, stunowiska te obejmą pp. Mie- 
dziński, Kyrka, Schaetzel, ukrainiec 
Mudryj. a piate nazwisko jeszcze nie 
jest ustalone. 

Również i w senacie fedno ze sta- 
nowisk wieemarszałkowskich zarezer 
wowane ma hyć dla ukratńca, 


Sprawa djet poselskich i senackich 
została jaż prowizorycznie załatwio- 
na. Wypłata odbywała się wczoraj w 
wysokości 975 złotych. 


Jak mówią w kołach politycznych, 
sesja izb prawdopodobnie zakończy 
się z dniem dzisiejszym, a natychmiast 
potem, prawdopodobnie w poniedzia- 
fek, nastąpi zapowiadana mała rekon- 
strukeja rządu premjera Sławka, 


O godz. 10 min. 10 wchodzi 
na salę p. prezes ministrów Sła- 
wek i, stanąwszy przy trybunie 
marszałkowskiej, odczytuje na- 
stępujące orędzie p. Prezydenta 
izeczypospolitej, którego izba 
wysłuchuje, stojąc: 


n————————,,_„o„ 
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Orędzie p. Prezydenta | 


„Ciężką dolą Narodu ujarzmionego, 
krwawą ofiarą kilku pokoleń, zapła- | 
cić musiała Polska za złą organizację 
Państwa, za złe prawa, za wybujałą 
swobodę, za hrak powagi władz daw- 
nej Rzeczypospolitej. 

Los zrządził, że w godzinę mroku 
najcięższego Wielki człowiek — w 
dziejach Polski Największy — genju- 
szem swej myśli, trudem całego życia 
opromienił nasze pokolenie. W naro- 
dzie rozbitym uśpione siły odnalazł, 
Państwo wskrzesił, a nad rozbudową 
jego mocy do zgonu pracował. 

Myślą przewodnią ostatnich jego lat 
było, by siłę i rozwój Państwa na po- 
wadze i mocy dobrych praw ugrunto- 
wać. 

Naprawa ustroju, której się doma- 
gal, została dokonana, Winna ona za- 
bezpieczyć Polskę przed powrotem 
nieszczęsnych upiorów przeszłości Któ 
re ją do upadku doprowadziły. 

Nowa konstytucja powagą praw za- 
zasadniczych wprowadza w życie Pań 
stwa stałość i siłę działania jego orga- 
nów, ustala rolę i zadania każdego z 
nich, określa granicę ich obowiązków 
i uprawnień, Naczelnem ich zadaniem 
jest służenie Rzeczypospolitej. Sejmi 
senat powołane są do tego, by droga 
uchwał swoich stanowiły prawa i spra 
wowały kontrolę nad działalnością 
rządu. 

Wierzę, iż poczynaniami tej izky kie 
rować będzie troska o danie Rzeczy- 
pospolitej praw dobrych, wzmagają- 
cych jej siłę i powagę. Życzę Panom, 
byście zdołali wznieść swą pracę na 
należyta wyżynę i abyście w przyszło- 
ści mogli na jej wyniki spoglądać z 
poczuciem dobrze spełnionej slużby 
dla Rzeczypospolitej, 

Warszawa. A. 4 października 1935 r. 
Podpisano: Prezydent Rzeczypospo- 


litej: 
IGNACY MOŚCICKI“, 


Gen. Żeligowski 
przewodniczy 


Po odczytaniu orędzia zawia 
damia p. premjer izbę, że na 
przewodniczącego do czasu wy- 
boru marszałka sejmu powołał 
p. Prezydent posła gen. Lucjana 
Żeligowskiego, który dziś złożył 


O godz. 16.05 p. prezes rady 
ministrów Walery Sławek od- 
czytał w imieniu p. Prezyden- 
la orędzie identyczne w brzmie 
niu orędziem, odczytanem w 
sejmie | 
Następnie p. prezes rady mi- 
nisirów zawiadomił izbę, że do 
rzasu wybrania marszałka se- 
natu p Irezydent Rzplitej po- 
wołał sen. Amtoniego  Horba- 
czewskiego, który na ręce p. 
Prezydenta złożył ślubowanie. 
Sen.  Horbaczewski objął 
pizewodnictwo i powożał na 
tymczasowych sekretarzy sena 
torów Franciszka Plocka i Kon 
stantego T»- kowskiego, od 
któryce :wcbrał Ślubowanie. 
Z kolei ślubowanie złożyli 
na ręce przewodniczącego wszy 
sey pozosta.i senatorowie. 


Dwie kandydatury 
Fo złożenia ślubowania izba 
przystąpiła dc wyboru marszał 
ka senatu i 

Sen. Kazimierz Świtalski pa 
siawił kandydaturę sen. Alek- 
sandra Prystora, a sen. Jan Le 
wandowski — kandydaturę se- 
natora Wacława Sieroszewskie 
ga p 

Przewodniczący sen. Horba- 
czewski zarządził głosowanie 
kartkami. Po przerwie, pod- 
czas której obliczono głosy. — 
przewodniczący ogłósił wynik! 
na sen. Prysłora padło 75 gło- 


b 
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STANISLAW 


CAR 


na Zamku na ręce p. Prezydenta 
ślubowanie poselskie. 

Gen. Żeligowski wchodzi na 
trybunę i obejmuje przewodnie 
two, zapraszając na sekrefarzy 
posłów Kopcia i Tarnowskiego, 
którzy na jego ręce składają Śślu 
bowanie. 

Następnie odbywa się odbiera- 
nie ślabowania od posłów. Poseł 
Tarnowski odczytuje rotę ślubo 
wania, poczem poseł Kopeć od- 
czytuje po kolei listę posłów. — 
Nieobecnych jest 4-ch posłów: 
wicem. Koc, Kroebl, Łubieński i 
Ostrowski. 


Przystąpiono do wyboru mar 
szałka. Poseł Schaetzel zgłasza 
kandydaturę posła St. Gara (o- 
klaski). 

Gen. Żeligowski: Czy kto zgła- 
sza inną kandydaturę? 

Milczenie. 

Gen. Żeligowski: Ponieważ in 
nych kandydatów niema, mogę 
uważać, że p. Stanisław Car jest 


ALEKSANDER PRYSTOR 


sów, na Sen. Sieroszewskigo — 
12. 

Wobec takiego wyniku głoso 
wania przewodniczący zwrócił 
się do sen. Prystora z zapyta- 
niem. czy wybór przyjmuje. 
Ponieważ sen. Prystor popro 
sił o godzinę czasu dla udzie- 
lenia odpowiedzi, przewodni 
czący zarządził godzinna przer 
wę. = 
Po przerwie sen. ForDaczew 
ski zapytał sen. Prystora, czy 
wybór przyjmuje. 

Sen. Prystor: Przyjmuję. 
Po objęciu przewodnictwa p 
marszałek Prystor  podzięko- 
wał za wybór i wezwał senat 


©] | wybrany na marszałka sejmu. |£0: 


Czy pan poseł przyjmuje wy- 
bór? 

Pos. Car: Proszę o pozostawie 
nie mi godziny czasu na udziele 
nie odpowiedzi. 

Wobec tego przewodniczący 


, | zarządza 0 g. 10 m. 30 godzinną 


przerwę. 


Pos. Car opuszcza gmach sej- 
mowy, udając się na Zamek. — 
Pustoszeje sala sejmowa, zapeł- 


'|nia się tłumem i gwarem bufet. 


O godz. 11 m. 40 gen. Żeli- 
gowski wznawia posiedzenie i 
zwraca się do p. Cara z pyta- 
niem, czy przyjmuje wybór. 

Pos. Car: Przyjmuję. 


Mowa marszałka (ara 


Zająwszy miejsce marszałkowskie, 
p. Car wygłasza m. in. co następuje: 

Wysoka Izbo! Prosiłem o zarządze- 
nie przerwy w obradach dzisiejszego 
posiedzenia, gdyż chciałem, idąc śla- 
dem tradycji, zapoczątkowanej przez 
p. marszałka poprzedniego sejmu, za- 
pytać p. Prezydenta Rzplitej, czy ob- 
jęcie przezemnie stanowiska marszał- 
ka sejmu spotka się z aprobatą z jego 
strony. To, co pod rządem dawnej kon 
stytucji było tradycją rozamną i pięk- 
ną, stało się pod rządem konstytneji 


Nowa konstytncja określa w spo- 

sób odmie rolę izb ustawodaw- 
poc w hfrarchji naczelnych władz 
państwowych. Sejm jest niewątpliwie 
ważnym organem państwowym, orga- 
nem niezbędnym, bez którego nicpo- 
dobna sobie wyobrazić prawidłowej 
rozumnej i celowej organizacji pań- 
stwa. Sejm polski jest pierwszą izhą 
ustawodawczą oraz posiada szerokie 
uprawnienia w zakresie wykonywa- 
nia kontroli nad działalnością rządu. 
Ale w tych ramach zamykają się jego 
kompetencje. Funkcje rządzenia pań- 
stwem do niego nie należą. I oto pierw 
szem zadaniem mojem będzie czuwa- 
nie nad tem, aby działalność obecne- 
go sejmu obracała się ściśle w ra- 
mach konstytncji i nie wychodziła 
poza te ramy. 

Poza tą, że się stroną kon: 
stytucyjna zagadnienia, istnieje jesz- 
cze strona druga — obyczajowa. 


Praca w Sejmie masi być zrealizo< 
wana i ujęta w ścisłe normy organi- 
zacyjne. Nastąpi niewątpliwie więk- 
sze zróżniezkowanie, większe zindy- 
widualizowanie prac sejmu. Mimo te 
muszą być zastosowane takie metody 
pracy, aby sejm stał się instytucją zdol 
ną do pracy pozytywnej i twórczej. 

Wysoka Izbo! Rok, w którym żyje- 
my, jest rokiem wielkiej żałoby. (Po- 
słowie wstają). W tym roku zakoń- 
czył życie Józef Piłsudski. Czy mam 
panom przypominać, czem był w Pol- 
sce i czem był dla Polski Józef Pit- 
sudski? Zbyt żywo, zbyt głęboko prze 
żywamy ból po Jego stracie. Po zgo- 


nowej obowiązkiem, wypływającym z | nie Józefa Piłsudskiego Polska się czu 


zasad obecnego ustroju, który w 050- 
bie Prezydenta Rzplitej widzi głowę 
państwa, skupiającą jednolitą i niepo- 
dzielną władzę państwową oraz czyn- 
nik nadrzędny, czuwający nad harmo 
nijnem działaniem naczelnych orga- 
nów państwowych. Po otrzymaniu od 
p. Prezydenta przychylnej odpowie- 
dzi, rdecydowałem się wybór przyjąć. 

Dziękując panom za ten wybór, pra 
goąlbym odpowiedzieć w całej pełni 
zaufania, którem mnie panowie obda- 
rzyliście. Ale zdaję sobie sprawę z te- 


przez sejm poprzed 
ni nowej konstytucji zachodzi koniecz 
ność wprowadzenia jej w życie w ca- 
lej pełni, z zachowaniem zarówno Hi- 
tery, jak i ducha, tego doniosłego dla 
przyszłości państwa aktu ustrojowe- 


Posiedzenie senatu 


do oddania hołdu pamięci Mar 
szałka Piłsudskiego. Senatoro- 
wie wstałi. Nastąpiła dłuższa 
chwila milczenia. 

Po odebraniu ślubowania od 
dwuch senatorów, którzy przy- 
byłi później na posiedzenie, p 
marszałek zaznaczył, że pierw- 
szem zadaniem izby jest uchwa 
lenie regulaminu. 

W tym celu p. marszałek za- 
proponował wybranie komisji, 
złożonej z 7 osób w składzie: 
senatorowie Bobrowski. Ehre- 
kreutz, Horbaczewski, Makow: 
ski, Rostworowski, | Świtalski, 
Terlikowski. 

Izba nie zgłosiła sprzeciwu, 
wobec czego skład komisji zo- 
stał przyjęty. Na wniosek sen. 
Makowskiego marszałek obej- 
muje przewodnictwo tej komi- 
4 sji dla uchwalenia regulaminu. 

Na zakończenie marszałek 
senatu wezwał członków komi- 
sji regulaminowej do zebrania 
się celem zapoczątkowania 
prac; poczem odroczył: posie- 
dzenie do godz. 16 dnia dzisiej 
szego. 

WARSZAWA, 4 października 
(PAT). Z iniejatywy grupy po- 
słów i senatorów, w porozumie 
niu z marszałkami sejmu i se- 
natu nastąpi w sobotę o godz. 
0.20 wyjazd członków obu izb 
ustawodawczych do Krakowa, 
celem złożenia hołdu Marszał 
kowi Piłsudskiemu. 


je osieroconą. Premjer obecnego rzą- 
du, płk. Sławek, w jednem ze swych 
przemówień zadał sobie pytanie, co 
nam może zastąpić tę niecpowetowaną 
stratę, którą poniosła Polska, wskutek 
śmierci Józefa Piłsudskiego — i na py 
tanie to odpowiedział Prawo! 


Tak postawione przez premjera zñ: 
gadnienie jest jednocześnie płaszczyz- 
ną, określającą stosunek sejmu do rzą 
du, płaszczyzną niewątpliwie bardzo 
szczęśliwie obrang. Będę czuwał, aby 
z tej płaszczyzny sejm nigdy nie scho- 
dził. 

P. Car zakończył swe przemówienie 
apelem do posłów o stały stosunek 
wzajemnej życzliwości | zaufania. 


Przystępując do obrad mery: 
torycznych, p. marszałek zawia- 
damia, że pan Prezydent, zwołu 
jąc sesję nadzwyczajną, określił 
jako przedmiot jej obrad dwie 
sprawy: 1) ukonstytuowanie się 
sejmu; 2) uchwalenie regulami - 
nu. Należałoby więc przystąpić 
do wyboru, ale ponieważ z daw- 
ną konstytucją przestał obowią- 
zywać dawny regulamin i nie są 
określone ani funkcje, ani spo- 
sób głosowania, trzeba przede 
wszystkiem zająć się sprawą o0- 
pracowania nowego regular 
nu. — 

IW. tym celu proponuje p. mat 
szałek wybór komisji regulami- 
nowej z 17 osób w następują- 
cym składzie: pp. Miedziński, 
Podoski, Schaetzel, Byrka, Osiń 
ski, Stpiczyński, Starzak, To- 
maszkiewicz, Hutten - Czapski, 
Kielak, Szczepański, Sioda, Zale 
ski, Długosz, Kamiński i Som- 
merstajn. 

Poseł Nowak, lekarz z Charza 
wa na Śląsku, wypowiada zda- 
nie, że proponowany przez nàr 
szałka skład komisji jest zbyt 
szczupły. że należałoby skład 
komisji rozszerzyć jeszcze o sie 
dem, do dziesięcia osób. 

Marszałek Car poddaje wnio- 
sek p. Nowaka pod głosowanie. 
Z różnych ław powstaje kilku- 
dziesięciu posłów, ale wniosek 
nie uzyskał większości. 

Poseł Miedziński proponuje. 
żeby przewodnictwo komisji ob- 


~ 


jał osobiście p. marszałek, co 
przyjęto oklaskami. 

Marszałek zamyka posiedze- 
nie, wyznaczając następne na 


dziś, o godz. 11 rano. 


(mierz 
Lotnik uczy synka chodzić 
EFY „POZA FR CEIEJE NRD u 


Wiadomo. Wieżą 


NOCNE DYŻURY APTEK. — 
Dziś w nocy dyżurują następujące 
apteki: A. Dancerowej (Zgierska 
57); W. Groszkowsktege (11 Listo 
pada. 15); suke. S. Gorfeina (Piłsud 
skiego 54); J. Chądzyńskiej (Piotr 
kowska 165); R. Rembielińskiego 
(Andrzeja 28); A. Szymańskiego 
(Przędzalniana 75). 


POWTÓRNA REJESTRACJA 
ROCZNIKA 1915. — Dziś, w so. 
hote, dnia 5 b. m. do ponownej rejè 
ytrucji rocznika 1915 w lokalu biura 
wojskowego przy ul. Piotrkowskiej 
ur. 165, winni się stawić mężczyźni 
tego rocznika G nazwisk. na litery 
poczatkowe 5, Sz. T, U, zamieszkali 
na terenie I kom. policji, i na litery 
L, Ł, M, N z terenu VII komisarjatn 
policji, 


WZROST KOSZTÓW UTRZYMA 
NIA, — Wczoraj odbyłe się posie- 
dzenie komisji dla ustalania kosztów 
utrzymania. Przewodniczył naczel 
nik wydziału zdrowia urzędu woje 
wćdzkiego dr. Skalski. 

Po dokonanych obliczeniach usta 
lono, w bieżącym miestącu paździer. 
niku w stosunku do września nastą 
pił wzrost kosztów utrzymania re- 
dziny o 1,59 proc. 

Złożyła "się na to podrożenie chle 
ba, masła, ziemniaków, jaj, kiełba 
sy, słoniny, kawy zbożowej, mydła 
i z materjałów włókienniczych. Na 
tomiast stamiała kasza jęczmienna, 
groch, mięso wołowe t obuwie. 


BEZKONKURENCYJNYM 
JEST 


„CAPITOL" 


w doborze filmów wyso- 
kiej klasy! 


NASZE FILMY SĄ WYBRANE! 
Cechuje je wybitna deo da 


Oryginalna treść 
imponująca obsada ! 


WKRÓTCE NA NASZYM EKRA- 


Roześmiane 
oczy 


Shirley Temple 


najwspanialsze arcydzieło naj- 
młodszej sktorki, słusznie zwa- 
nej, największą gwiazdą filmu. 


BENGALI 


FILM ARCYDZIEŁO! 


Romantyczna epopea boha- 
terstwa i przygód brygadje- 
ra lansjerów w Indjach! 


Dilary 


złożone w administracji 
„Głosu Porannego" 
H. B. Czechowscy na Żydowski Dom 
Starców, składają zł. 3—. 
* 


Na Sierociniec po BRZ: żoł- 
(mierzach — bezimiennie zł. 4—, 


BSC RZEZ. DOBE Dim. ZZA TEZA ŻY, AZ 
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6.X — „GŁOS PORANNY” — 
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_NTragedja Wasiaków niewyjaśniona! 


Niezwykle taiemniczo_ przedstawia się dramat, 
który rozegrał sie przy ul. Gdańskiei 
Reportaż „Głosu Porannego“ z miejsca wypadku 


Niewyjaśniona dotąd zagad- 
ka rodziny Wasiaków nie przę 
staje absorbować opinii pu 
blicznej, która z zainteresowa- 
niem śledzi kazdy szczegół tej 
niesamowitej tragedji. 

Obecnie opuścili już szpiła! 
wszyscy członkowie rodziny.— : 
Pierwszy wyzdrowiał Bolesław 
Wasiak. potem łóżko szpitalne 
opróżniła  10-leinia Henryka, 
wreszc.e onegdaj przywieziono 
do domu Agnieszkę Wasiako- 
wą, podejrzaną o otrucie swej 
rodziny. 

Wczoraj współpracownik 
„Głosu Porannego“ odwiedził 
Wasiaków i poniżej kreśli swe 


wrażenia z przeprowadzonej 
rozinowy. 
Wasiuków nie zastaliśsiy 


w wł mieszraniu przy; uli :v 
Gdańskiej 46: Drzwi mieszka 
nia w prawe, suterynie są z: 
ryg!owane. Sąsiedzi me wie: 
dzą, gdzie ulosowała się rodz 
ną. 

— Może oni są u starych. — 
ośw adczył nam dozorca domu 

Starych znaleźliśmy. Ojciec 
Wasiakowej, Andraed Korzak. 
jest dozorcą domu przy ulicy 
Gdańskiej 40 i w. jego izbie 
mieszkają narazie bohaterowie 
dręczącej zagadki g 

Wchodzimy do obszernej, 
czystej izby, Na łóżku spoczy 
wa Wasiakowa. Jest bardzo 
zmizerowana, widać, że choro 
ba i ostatnie przejścia wyryły 
ślady na jej kwanen Obok ma! 
ki siedzi 10}emia ` Henryka, 
cudem wyrwana śmierci. Wa 
siaka niema. Jest w fabryce, 
gdzie od kilkunastu już lat pra 
cuje. Koło chorej krzątają się 
troskliwie jej rodzice. 

Wyjaśmiamy cel naszej wi 
zyty. 

— Co znowu pan chce o tem 
wszystkiem pisać. Mało jeszcze 
było oskarżeń na moją biedną 
córkę, Bogu ducha winną — 
nieomal krzyczy z oburzeniem 
matka Wasiakowej. Jeżeli chce 
pan ją oskarżać, to nie pozwó- 
lę, a jeżeli chce pam napisać, 
jak naprawdę było; to bardzo 
proszę, niech się ludzie dówie- 
dzą... Proszę niech pan siada. 

Sadowimy sie obok łóżka, na 
którem leży Wasiakowa i słu: 
chamy, co mówił Korczak; je 
den z tych, którzy pierwsi przy 
szlń z pomocą ofiarom trage 
dii. 

— Ja powiem wszystko od 
początku. Kilka dni przed tem 
nieszczęściem, ta mniejsza mo 
ja wnuczka, Henia, zachorowa 
ła. Któregoś dnia jej siostra 


i opowiedziała, że Henia zem- 
dlała, Polecieliśmy do nich ze 
starą i widzieliśmy, jak biedae- 
twa ledwo oddycha. Skarżyła 
się, że ją głowa boli i że jest 
hardzo słaba. Matka następne- 
go dnia zabrała ją do lekarza, 
który powiedział, iż mała cho- 
ruje na epilepsję i pytał. czy 
nie zauważono piany na us- 
tach. Lekarz kazał robić przes 
świellenia i dał jakieś pastyl. 
ki, które kazał używać, gdy 
tylko atak się pówtórzy, 

W: ciągu kilku następnych 
dni były aż cztery ataki. Moja 
córka była bardzo zdenerwo- 
wana, syn też chodził, jak stru 
ty, a myśmy sobie miejsca nie 
mogli znaleźć. W sobotę przed 
wypadkiem Henia miała się le- 
piej. Umówiliśmy się, że naza- 
jutra pójdziemy na cmentarz, 
gdzie spoczywa nasza rodzina 

Rano w niedzielę jakoś nię 
chciało się Wasiakom pójść i 
poszdełem sam na cmentarz: 


= Ry TN Z EO OO EE CZ) RDW CZ POPE 


nieboszczka przyłeciałą do nas |: 


Wróciłem do domu około 7-ej 
wieczorem j zaraz musiałem iść 
do fabryki, gdzie jestem noc- 
nym dozorcą. Następnego dnia 
zdziwiłem się bardzo, że nikt 
z Wasiaków nie przychodzi d 
nas. s P 

Dopiero jednak w południe 
miałem czas do nich zajrzeć— 
Mieszkanie było zamknięte, a 
sąsiadka powiedziała mi, że lo- 
katorzy wyszli. Kiedy w czasie 
obiadu też nikt do nas nie 
przyszedłę byłem. *zaniepokojo- 
ny i znowu do nich poszedłem. 
Znowu drzwi były zamknięte. 
Sądzk”n, że córka poszłą z 
wnuczką do lekarza, a syn i 
starsza wnuczką nie przyszli 
na obiad. 

Moja stara była niespokojna 
i kazała mi pójść do lekarza, 
potem tam, gdzie -prześwietla- 
ja na uł. Al. Kościuszki, -po- 
tem do znajomych i tak dalej. 
Wszędzie latałem i nigdzie ni- 
kogo nie spotkałem. Poszedłem 
do fabryki, gdzie zięć pracuje, 
ale tu mi powiedzieli, że się 
dziwią, że nie przyszedł do 
pracy. 

— Wtedy — ciągnie dalej 
Korczak — jeszcze raz zajrza- 
łem do mieszkania przez okno 
od ulicy, Wydawało mi sie, że 
sie pali świeczką j ucieszyłem 
się, że już wrócili. Pukałem kil 
ka razy, nikt jednak nie otwie 
rał. Przez: okno zobaczyłem, 
że na łóżku kłoś leży. Pomy- 
ślałem sobie, że albo córka przy 
szła zmordowana i zasnęła, al- 
bo stało się jakieś nieszczęściel 

Na podwórzu spotkałem 
dwuch znajomych urzędników 
skarbowych i wszystko. im o- 
powideziałem. Ci radzili wyła- 
mać drzwi. Były jednak mocno 
osadzone. Ja poleciałem po ślu 
sarza, 'a oni zadzwonili na 
wszelki wypadek do pogótowia 

Otworzyliśmy drzwi. W ku- 
chence paliła się lampka elek: 
tryczna, w pokoju było ciemno 

Gdy zapaliiiśmy światło uj- 
rzeliśmy straszny widok... 

W tej chwili Wasiakowa za- 
czyna łkać i musimy ją uspa- 
kajać. Korczakowal również 
płacze. a stary ociera łzy, 

Po chwili Korczak; d4iągnie 
swą opowieść. 


CGórkę zastał w pozycji pół. 
siedzącej, półleżącej. Oddycha- 
ła ciężko, ręce miała opuszczo- 
ne bezwładnie. Zięć siedział na 
podłodze z głową o ka- 
napę, Na Hkóżkach leżałyj obie 
córeczki. Jedna rzęziła, druga 
leżała spokojnie, bez ruchu. 

Korczak, wspomniami urzęd- 
nicy skarbowi li niewiadomo 
przez kogo zawiadomioma po- 
licja rzucili się na rattinek « 
fiarom tragedji, zanim jeszcze 
przybyło pogotowie. 

Ze strasznym realizmem Kor 
czak opowiada, jak podszedł 
do nieżyjącej już starszej 
wnuczki, Agnieszki, Była zim- 
na jak lód. Oczy miała otwar* 
te, przesłonięte bielmem. Ręce 
opuszczone wzdłuż krawędzi 
łóżka. Potrząsał nią przema- 
wiał, krzyczał. Nie odpowie- 
działa. Po chwili przybiegł sa- 
nitarjusz z pogotowia, przyło- 
żył ucho do serca dziewczynki 
i machnął beznadziejnie ręką. 
Agnieszka już nie żyła. 

Docucony po dłuższym cza- 
sie Wasiak błądził wzrokiem 
i był tak słaby, że nie mógł u- 
nieść głowy. Nic nie wiedział, 
co się z nim dzieje, nic nie ro- 
zumiał, co do nego mówią, ale 
oddychał į żył. 

Stan Wasiakowej był jeszcze 
cjęższy, ą Henryki . poprostu 
beznadziejny. Oddychałą bar- 
dzo nieregularnieę oczy miała 
przesłoniete bielmem, nie poru 
szała się zupełnie. 

Wasiaków ji żyjącą ich młod 
sza córeczkę, Henrykę, odwice- 
ziomo do. szpilala. Ich do Ra- 
Henrykć dò Anny 


tloagosze ZA, 
Marji. 

— Chodziliśmy jak ZAS, 
jak warjaci — mówi Korczak. 


Przecież oni „się. tak kochali) — 
Oni ubóstwiali swoje azteci! 
Wasiakowa już się uspokoi- 
ła, może mówić. Pytamy ją, 
czy nie pamięta, jak zasypiała. 
-— Ułożyliśmy dzieci do snu 
w sobotę wieczorem, po kolacji 
Ja usiadłam na chwilę na ka- 
napie, bo bvłam bardzo zmęcza 
ua i zdenerwówana z powodu 
choroby Henryki. — Mój mąż 
chciał właśnie podejść do ka: 
napy: gdy nagle chwycił się za 
klatkę piersiową i osunął się 


A M Z EM Z Z La O NE e RH R Z c 
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Wybory w 


Kłajpedzie 


Jak już donosiliśmy Breko O parcia w. Kłajpedzie wynosiła 92 


proc. uprawnionych. Zdjęcie nasze przedstawia olbrzymią 


„kolejkę“ 


przed lokaleņńi komisji wyborczej. 


pozy a 


wolno na ziemię. — Po chwili 
mmie zrobiło się słabo i już yac 
nie pamiętam Nic a nic... —do- 
daje smętnie Wasiakowa. Gdy 
się obudziłam, znalazłam; się 
w szpitalu. Bolałą mnie głowa 
i nawet tych szczegółów wów- 
czas nie pamiętałam, 

= Czy w pokoju był może 
jakiś piecyk gazowy, czy jakaś 
sura? 

= Nie. Mieliśmy| kuchenkę 
szamotową. Ojciec panu poka 
że, jak pan chce. 

— A coście jedli ną kolację! 
„"— Jak zwykle. Piliśmy her- 
batą i jedliśmy chleb z masłemż 

> A może przedtem coś nie: 
zdrowegoł |; 

e— Na obiad jedliśmy nogg 
wieprzową, ale była świeża. 
Jak kupowaliśmy, ociekała jesz 
cze krwią. 

— Gdzie pani kupowała zwy 
kle mięso? 

| U Koteckiego na 11-go Li- 
stopada. Moja nieboszczka cór 
ka — miu «1 Wasiakowa, znów 
łkając -— prawie że nie jadła 
mięsa. Ta mała Henryka to już 
więcej sobie wzięła. 

— A czy nie czuliście jakie 
goś zapachu w powietrzu? 

— Nie a nie! Bołała mnie gło 
wa, ale ze zmartwienia. Męża 
też holała. 

Wypytując się dalej, dowie 
dzieliśmy: się» że Wasiakowie 
są już 16 lat po ślubie i żyli 
zawsze w absolutnej zgodzie. 
On zarabiał 50 złotych tygod- 
niwo i wystarczyło im to na 
skromne wydatki. Starsza ców 
ka Agnieszka, była w siódmym 
oddziela szkoły powszechnej, 
uczyłą sie doskonale į miała 
pójść do gimuazjum. Miodsza, 
choć chorowita, była w piątym 
oddziełe i również bardzo do: 
brze się uczyła, Dzieci kochali 
bardzo, dbali o nie į troskliwie 
wychowywali swe córki. 

— Ona, moja córka, miała 
otruć swe dzieci? Przecież je 
nad życie kochała... — mówi 
stara  Korczakowa, ocierając 
łzy fartuchem. 

Istotnie wrażenie jaknajlep: 
szę W mieszkaniu czysio ! 
schludnie, z każdego spoirze- 
mia, jakie rzucają, czy Korcza 
kowa, czy Wasiakowa na miułą 
Henryke, siedzącą w kącie, wł 
dać, że kochają dzieci. 

Z kolei odwiedziliśmy £ 
Korczakiem mieszkanie Wasia. 
ków. 

Mimo. iż mieści! się ono w st 
lerynie, jest impenująco rev: 
ste i przyzwoicie urządzeń: 
Mała kuchenka oddzielon: * : 
na lśni poprostu. Fajerki 
jeszcze tak, jak je zastano. — 
W pokoju dwa łóżka, kanapa 


stół, szafa 1 lustro. 
Tu leżała  Henryczka. a m 
Jagusia.. Tu siedział svn z gło 


wą opartą o kanapę, a tu cór 
ka — pokazuje Korczak. Nie- 
dawno wymalowali mieszkanie 
i założyli Światło elektryczne. 
Mieli sobie kupić radjo. O, tu 
jest kontakt... 

— A czy niema tu gdzieś w 
pobliżu gazu 

— Tn za ścianą przechodzi 
rura. Teraz gazownia kazała 
rozkopać, żeby sprawzjićj czy 
gaz nie ulatniał się do miesz 
kania. Jakżeśmy weszli, to by- 
ło trochę czuć i taka mała 
mgła była pod sufitem.. 

— A sąsiedzi nie mieli tu 
gdzieś piecyka? 

— Nie. Nikt. 

Trzeba czekać na wyniki do 
chodzenia. Może ono rzuci nie 
co światła w mroki tajemniey 
otaczającej dom Wasiaków. 


Po długich i ciężkich cierpieniach z 
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. p. JAKOB KARCZMAR 


Przemysłowiec i Obywatel m. Łodzi 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi jutro, w niedzielę, dn. 6 b. m. o godz. 12 w poł. z domu przedpogrzebo wego, 


o czem zawiadamia pozostała w nieutulonym żalu 


7 S ie i Rodzin 3 
Zona, Synowie odzińa s3 


Przykazania 
dia kierowców 


Władze starościńskie przypominają 
kierowcom pojazdów mechanicznych 
i konnych obowiązujące ich prze: 
pisy. 

1. Pamiętaj, że jazda winna się 
odbywać po prawej stronie jezdni. 

2. Zatrzymuj się przy chodniku 
po prawej stronie jezdni. O zamie. 
rzeniu zatrzymania się, podaj znak 
podniesieniem rąk do góry. 

3. Nie zapominaj, że wyprzedzać 
pojazdy należy z lewej strony, po 
upewnieniu się, że jest wolna droga; 
wymijać należy z prawej Strony 
(tramwaje można wyprzedzać z pra 
wej strony). 

4. Nie pozostawiaj koni i pojazdy 
na jezdni bez dozoru. 

5, Podczas jazdy nie Śpij. 

6. Pojazdy, którymi przewozisz 
materjały, powodujące kurz t pył, 
przykryj, lub mocz wodą. 

1. Przy wyjeździe z bramy, uprzed 
nio upewnij się czy jest wolna dro- 

a. 
- 8, Na skrzyżowaniach ulłe i skrę 
tach obejrzyj się i wskaż kierunek 
skrętu za pomocą ręki, zwracaj uwa 
gę na znaki policjanta, 

9. Z nastaniem mroku zapal świa. 
ila przy pojeździe, 

10. Na przystankach tramwajo- 
wych jedź wołno. 

11. Nie wyprzedzaj pojazdów na 
skrzyżowaniach, a jedź za nimi. 

12. Nie zajeżdźaj nikomu drogi. 

13. Przestrzegaj pierwszeństwa 
drogi, a unikniesz wypadku, 

14, Zjeżdżaj na bok na podawane 
sygnały: policji, straży ogniowej, 
pogotowia ratunkowego, semochodo 
we i sygnały tramwai. 

15, Podawaj sygnały Konieczne, 
a unikaj sygnalizowania zbędnego 
niepokojącego publiczność, 

16. Nie jedź za prędko i przestrze 
gaj szybkości jazdy, 

17. Nie wolno ct jeździć po szy: 
nach ramwajowych. 

18. W czasie jazdy nie wypuszczaj 
z rąk kierownicy, lub lejcy. 

19. Na postój zajeżdżaj na miej- 


sca wyznaczone, 
| ue 


PDROTESTUJEMY 


przeciwko deśradacji łódzkiego pociągu 


Tyle się już pisało o stosun 
kach w naszem kolejnictwie, ty 


le kwiatków i chwastów wyr- 


wało się już z tego biurokra- 
tycznego ogródka, że wprost pi 
sąć się o tem nie chee. 

Cóż z tego, kiedy obowiązek 
zmusza nas do zabrania znów 
głosu w sprawie niektórych po 
sunięć dyrekcji kolejowej, któ 
re odbijają się na pasażerach. 

Przed kilkoma dniami mię- 
dzy innemi wspominaliśmy. © 
pociągu, który wychodzi z Ło 
dzi o godzinie 8 rano, a przy: 
bywa do Warszawy o godz. 1) 
min. 12, tylko z tego względu, 
że z niezrozumiałych zupełnie 
powodów dyrekcja każe mu 
czekać prawie 20 minut w Ko 
luszkach i 15 minut w Skjiernie 
wiecach. i 

Obecnie o tym samym pocią- 
gu dowiadujemy się niezwykle 
ciekawych rzeczy. 

Okazuje się, a o tem chyba 
nikt nie wiedział, że w Polsce 
jak z tego wynika istnieją dwa 
rozkłady jazdy tego samego po 
ciągu, jeden na codzień, a je 
den na święta. 

Paciąg wychodzący z Łodzi 
o godzinie 8 rano przybywa: 
jak wśponimieliśmy: do Warsza 


wy e godz, 11.12, ale tylko w | 


niedzielę, podczas gdy w po- 
wszedni dzień dopiero o godz 
11 m. 48, 

Inaczej mówiąc jazda z Ło 
dzi do Warszawy tym „kurje 
rem trwa prawie 4 godziny 
w dzień powszedni. | 

Dzieje się to z tego względu 
że dyrekcja na skórze łódzkich 
pasażerów robi sobie. ekono. 
mję, a mianowicie. zatrzymuje 
w dnie powszednie ten. pociąg 
nai każdej małej podwarszaw 
skiej stacyjce, jak Ursus, Wło 


z o a e a E 
OR TENE TE O RE EA SERR EE E CZEK 


samochodu 


Ystrząsający wypadek przy zbiegu Kilińskiego 
i Cegielnianej 


Przy zbiegu ul. Kilińskiego L Ce 
kielnianej miał miejsce wczoraj 
Ftraszny wypadek samochodowy, 
którego ofiarą padł 28-letni Kazi 
mierz Jagiełło, kucharz jednej z re. 
stauracji łódzkich, zamieszkały przy 
ul. Dr. Szterlinga 20. i 

Gdy Jagiełło w wspomnianem 
miejscu przechodził przez jezdnię 
nadjechało nagle w szybkiem tem 
pie auto prywatne, na widok które 
go kucharz usiłował się cofnąć, nie 
stety, jednak zapóźno. 

Został on ze straszliwą siłą odrzu. 
tony przodem auta na bruk, poczem 


destał się pod przednie koin wozu. 

Broczącego obficie krwią i nie. 
przytomnego Jagiełłę przeniesiono 
do pobliskiej bramy i wezwano po 
gotowie ratunkowe miejskie, ktćre- 


go lekarz stwierdził u ofiary wy- 


padku złamanie kręgosłupa, 3 żeber, 
traz ogólne nszkodzenia cielesne. 

W stanie beznadziejnym zostal 
Jagiełło odwieztony do szpitala 
okręgowego przy ul. Zagajnikowej, 

Sprawea wypadku szofer Feliks 
Górski (Sienkiewicza 37) został 
eresztowany. 


na podmiejski 


chy, 6 Posterunek i t. d. robiąc 
w ten sposób z dalekobieżnego 
pociągu zwykły podmiejski. 
Skutkiem tych postojów jaz 
da przewłcka się o nowe pół 
godziny i biedny pasażer łodzia 
nin, którys iedzią napryzykflad 
do jakiegoś urzędu przyjeżdża 
do Wa.szawy przed godziną 12, 
a zanim się dostanie na miej 


sce — urząd niejednokrotnie 
jest zamknięty dla interesan 
tów. 


Bardzo pochiwalamy ekono 
mję i oszczędność, ale nie mo 


żna jej robić przecież kosztem 
pasażerów. 

W niedziele i święta pociąg 
ten nie staje wcale. na małych 
stacyjkach i przychodzi dzięki 
temu do Warszawy o 36 minut 
wcześniej. 


Jeżeli występowaliśmy prze- 
ciwko niepotrzebnym postojom 
tego pociąga w Koluszkach i 
Skierniew cach, to już jaknajka 
tegoryczniej musimy zaprotesto 
wać przeciwko degradacji łódz 
kiego pociągu na podmiejski, 


Zéon B. Dyfbernera 


długoletniego sekretarza sądu okręgowego 
w Łodzi 


Nocy wczorajszej w mieszka- 
niu własnem, przy ul. 11 Listo- 
pada 79 zmarł nagle na udar 
serca długoletni sekretarz sądu 
okręgowego w Łodzi 36-letni Bo 
lesław Dytberner. 


NE. 
Hazard w piwiarni 


Wykrycie potajemnego 
„domu gry 


Wydział śledczy w Łodzi œ 
trzymywał ostatnio wiadomości 
poufne, iż w piwiarni Mendla 
Zylbersztajna, przy ulicy Piłsud 
skiego 43 mieści się potajemny 
dom gry. 

Roztoezono nad piwiarnią Zyl 
bersztajna baczną obserwację, 
w wyniku której onegdaj póź- 
nym wieczorem wywiadowcy 
wydziału śledczego wkroczyli 
nagle do przyległego do piwiar- 
ni Zylbersztajna pokoju. 

Tu zastano 10 osób, zajętych 
hazardową grą w karty. Na sto- 
le, pokrytym zielonem płótnem, 
leżało kilkadziesiąt sztonów. 

Na widok policji uczestnicy 
gry usiłowali zniszczyć karty i 
sztony i zbiec. Zostali jednak 
zatrzymani. Po wylegitymowa- 
niu zostali zwolnieni, Są to w 
większości kupcy. 

Właściciel piwiarni został za- 
trzymany do dyspozycji władz. 

Dalsze dochodzenie w toku. 


e 


WYSTAWA TAD. TRĘBACZA 

W sobotę, dnia 12 b. m. o godzinie 
11 przed południem odbędzie się uro- 
czyste otwarcie wystawy akwąrel Ta- 
deusza Trębacza w lokalu loży, przy 
ul Piotrkowskiej nr. 90. 

Niewątpliwie wystawa tego wysoce 
uzdolnionego i cenionego malarza 
łódzkiego zainteresuje kulturalną 
Łódź. Wystawa otwarta będzie co- 
dziennie od godz. 11 rano do 8 wie- 
czorem 


P. Dytberner około godziny 1 
po północy po ułożeniu się do 
snu, nagle zasłabł i mimo nie- 
zwłocznej pomocy, wkrótce ży- 
cie zakończył. 

Ś. p. Dytberner był od powsta 
nia sądownictwa polskiego za- 
trudniony w sądzie okręgowym 
w Łodzi i piastował od kilkuna- 
stu lat stanowisko sekretarza. 

Podczas wyborów do samo- 
rządu i ciał ustawodawczych, 
piastował stanowisko sekreta- 


„rza okręgowych komisji wybor- 


czych. 

Ostatnio ś. p, Dytberner mia- 
nowany był decyzją przewodni 
czącego sądu apelacyjnego w 
Warszawie ekspertem sądowym 
w dziale grafologji. 


Zgon ś. p. Dytbernera wywo- 
łał wśród sądowników przygnę- 
biające wrażenie, tembardziej, 
że przez szereg lat zmarły był 
prezesem okręgowego stowarzy- 
szenia urzędników sądowych. 

Pogrzeb zmarłego wyznaczo- 
ny został na niedzielę, 6 b. mies. 
godzinę 14-tą. 


TEATR i MUZYKA 


TEATR MIEJSKI 

Dziś, punktualnie o godz. 16 raz jesz 
cze jeden uroczy przebój komedjowy 
Fodora „Mysz kościelna”. Ceny zrze- 
szeniowe od 30 groszy do 2.70 

W sobotę i w niedzielę o g. 20.30 
wvborna sztuka F, i A. Stuartów „Sze 
snastolatka* W rolach ważniejszych 
— Zaklicka, Chojnacka, Dywińska, 
Relewicz - Ziembińska, Dunajewska, 
Hierowski i Winawer. 


TEATR W K.P. ZJEDNOCZONE. 

W dniu 6 b. m. t. j. w niedzielę 
o godz. 19 sekcja teatralna przy klun 
hie pracowników Z. Z. W. K, Schei- 
blera i L. Grohmana rozpoczyna se. 
zon komedją w 3 aktach A. Fredry 
„Damy i huzary”. 


m żałobnej karty | 


Dnia 3 października 1935 r. zmarła 
znana i eeniona w naszem mieście ne- 
storka działaczek oświatowych, była 
kierowniczka publicznych szkół po- 
wszechnych w Łodzi b. p. Fanny Ra- 
binowiczowa. 

Zmarła, przez 40 Jat niezmordowa- 
nej pracy na niwie społecznej i kultu- 
ralno - oświatowej oddała społeczeń- 
stwu łódzkiemu nieocenione usługi, a 
szczególnie przed wojną, kiedy to 
pod Jej osobistem kierownietwem zor 
ganizowane zostały na terenie Łodzi 
wieczorowe kursy dla starszych i do- 
rosłych analfabetów., 

Społeczeństwo łódzkie w śmierci b. 
p. F. Rabinowiczowej straciło nie- 
tylko pożyteczną obywatelkę, ale stra 
cilo człowieka o wyjątkowych zale- 
tach charakteru, niestrudzoną bojow- 
niezkę oświaty i kultury. 

Cześć Jej Świetlanej pamięci! 


Wicestarosta Rosicki 
opuścił Łódź 
W dniu wezorajszym dotych= 
czasowy wicestarosta grodzki w 
Łodzi Jerzy Rosicki, opuścił 
Łódź, celem objęcia stanowiska 
starosty powiatowego łaskiego. 
Starosta Rosicki wyjechał na 
nowe stanowisko w towarzyst- 
wie inspektora wojewódzkiego, 
Demideckiego, celem przejęcia 
agend z rąk ustępującego staro- 
sty Konopackiego, który powo- 
łany został na stanowisko wice- 
wojewody wołyńskiego. 


B. radny Russ 


w komisji opieki 
społecznej 


Jak już donosiliśmy, p. prez. 
Głazek przydzielił jedno miej- 
sce w komisji opieki społecznej 
gminie wyznaniowej żydowskiej 
w Łodzi. 

Jak nas informuje gmina, na 
posiedzeniu zarządu gminy ù- 
chwalono, że delegatem do opie 
ki społecznej będzie p. Russ, b. 
radny miejski. 


ZESPÓŁ MUZYCZNY K. KOŻMIŃSKIE 
GO W „TIVOLI“. 

Prawie cała Polska zna zespół mu- 
zyczny Karola Koźmińskiego. Zespół 
ten spopularyzował się dzięki licz- 
nym koncertom przez radjo, oraz dzię 
ki temu, że pracował przez szereg mie 
sięcy w najwytworniejszych dancin- 
gach i restauracjach stolicy, Obecnie 
p. Karol Koźmiński, który jest łodzia- 
ninem, koncertuje codziennie w re- 
stauracji „Tivoli“ vraz ze swoim do- 
borowym zespo? 

Nadzwyczajne zgranie, świetne wy: 
konanie, duża muzykalność i przebo: 
jowy repertuar — oto zalety tego zna- 
komitego zespołu muzycznego. 


SPROSTOWANIE 
W dniu wczorajszym w nekrologa 
b. p. Rabinowiczowej zaszła omyłka: 
zamiast wyrażamy współczucia kole- 
żłanee Dr, med. M. Rabinowicz-Gryn- 
bergowej, winno było być M. Rabino- 
wicz - Ginsbergowej. 


Reprezentacyjne KINO 


„RIALTO” 


PRZEJAZD 1 


pod nowym zarządem. 


Dziś I dni następnych! Inaugnracyjny program: 
Wspaniały film wiedeński, zrealizowany wg. świato* 
wej sławy arcydzieła Artura Schnitziera p. t. 


„dałosiiki” plicbeleis 


W rol. gł Magda Schneider, Olga Czechowa, Willi Eichberger, Paul Hörbiger, Luiza Ulirich. 


Od 12-2-ei poranki 


mu Początek seansów o g. 4. 6. 8. 10. 


Bilety ulgowe i bezpłatne bezwzględnie nieważne. 


Cegielniana 2. 
Poczatek o godz. 12 


„GZARY”| MŁODE ORŁY 


Niesamowite i pełne z 
Niewidziane dotychczas na ekranie. rewelacj 
na śrnierć:i życie z krokodylami, lwami, ty 


W rol. gł. Bobby Cox i Carter Dixon — Nadprogram: Tygodniki dźwiekowe. 


y raz w Polsce! Światowe arcydzieło sensacyjne prod. 1935 | 36 r. 


grozy przeżycia w dżunglach Ameryki Południowej, 
e, Walki ze szczepom indyjskim. Walka 
grysami i dzikim szczepem indjan, —— 


Pomimo kolosalnych kosztów eksploatacji filma ceny niepodwyższone. 


Nr. 273 


Oddtużenie pracowników państwowych 


doprowadzić może do niewypłacalności 
we włókiennictwie 


W ostatnich czasach coraz 
częściej ukazują się w prasie 
rodziennej informacje o projek 
tach ewent. oddłużenia praco- 
wników państwowych i samo- 
rządowych. 

Ponieważ przedsiębiorstwa 
vrzemysłowe i handlowe sto- 
sunkowo w znacznej mierze tt- 
dzielały kredytu m. in. ratalne 
go konsumentom, rekrutują- 
sym się z grona urzędników 
państwowych i  samorządo- 
wych, stwierdzają one, iż przy 
dzisiejszej i tak nadwyrężonej 
wypłacalności elementów u- 
rzędniczych owa akcja oddłuże 
niowa mogłaby odbić się na- 
der ujemnie na sytuacji finan 


suwej firm przemysłowych i 
handlowych. Dotyczy ło w 
szczególności włókiennictwa, 


iak dowodzą bowiem ankiety 
tviutu badania konjmnktur i 
cen 


artykuly włókiennicze zajmują 

jedno z pierwszych miejse 

wśród towarów,  sprzedawa- 

nych na zasadzie kredytu m. 
in. ratalnego. 

Obawiając się. iż przeprowa- 
dzenie akcji oddłułżeniowej. do 
tyczącej urzędników, mogłoby 
pociągnąć za sobą 

nowa falę niewypłacalności 

w włókiennietwie, 
afery gospodarcze okręgu łódz- 
kiego reprezentują pogląd, iż 
oddłużenie bezwarunkowo nie 
powinno obejmować zadłuże- 
nia z tytułu zakupów towaro- 
wych. 

W łączności z powyższem iz- 
ba przem. - handlowa zwróci- 
ła się do związku izb o możli- 
wie rychłe wyświetlenie. czy i 
w iakiej mierze pogłoski o rze- 
komo zamierzonej akcji oddłu- 
żeniowej odpowiadają stosun- 
kom faktycznym. 


co usłyszymy dziś przez radio? 


12.15 Konvert zespołu salonowego 


“1. Rachenia. 
13,30 „W rytmie tauga“ (płyty) 
14.30 Muzyka z płyt. 
15,30 Koncert tria 
swymówicza. 
16.15 Muzyka (płyty) 
16.45 Cala Polska świewa. 


17.000 Nabcżeństwo z Ostrej Bra- 


my w Wilnie. 


18.00 Teatr wyobrażnę dla dzieci 
radjowa 


ı młodzieży:  komedja 
„Gwiazdy i dwójki”. 
18.30 „Polska bez Łodzi” — 


czysław Koltoński, 


18.40 „Związek strzelecki a szko- 
wygłosi prezes 


ta powszechna” — 


zarządu Zw. Strzel. Łódź - powiat 
insp. Ochędalski. 

18.45 7 omeretek Abrahama IL 
Frimmla (płyty) 


20.00 „Prosze sobie nie przeszka- 
— muzyka rozrywkowa w 
smyczkowego 
Henryka Golda i Jar Żyński (fort.) 

21.30 Wesoła Syrena — smdycja 


dzać...” 
wykonaniu zespołu 


pićra Marjana Hemara. 


22,00 Muzyka lekka. Wykcnawcy: 
Orkiestra salonowa T. Seredyńskie 
uc z udziałem Anatola Wrońskiego 


'tenor). 
23.05 Muzyka taneczna (płyty) 


Z NN 


8 DNI W SZCZELINIE LODOWEJ. 


salonowega 


od- 
czyt gospodarczy wygłosi red. Mie- 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

Wiedeń (506) 

19.20 „Holenderka* — operetka 
Kalmana. 

Paryż (1648) 

20.45 „Henryk VII“ 
Saint Saensa. 

Droitwich (1500) 

20.00 Koncert symfoniczny. M, in, 
symfonja D-moll Francka. 

Rzym (420) 

20.40 „La Sagredo” 
dintego. 

Latxemburg (1304) 

21.20 Koncert symfoniczny. M. in. 
koncert forteianowy nr. 4 Sańnt 
Saensa. 


Beromuenster (539) 

19.50 „Trzy walce” operetka 
0. Stransa, transmitowana z teatru 
miejekiego w Zurychm. 1- ge 


Urand-Kino 


Dziś i codziennie 


opera 


opera Aitta- 


rozlegają się salwy 
śmiechu 

na wspaniałej 
komedji 


DWIE 
JOASIE 


Jadwigą 
Smosarska 
i Michałem Zniczem 


BILETY WOLNEGO WEJŚCIA 
NIEWAŻNE 


Jesień jest okresem najliczniejszych 
wycieczek wysokogórskich. Wyciecz- 
ki te obfitują często w dramatyczne 
przygody, wystawiające na ciężką pró 
bę odważnych turystów. Zdarzają się 
też czasami wypadki cudownego nie- 
mal ocalenia ludzi, uważanych za za- 
ginionych w górach, których tragicz- 
uą śmierć już opłakano. Jeden z ta- 
kich wypadków wydarzył się rok te- 
mu i głośnem echem odbił się nietyl- 
ko wśród sportowców. Był to niezwy- 
kły w dziejach turystyki górskiej wy- 
padek wydobycia ze szczeliny lodow- 
ea Mont Blanc turysty, który w szcze- 
linie przebywał przez 8 dni. Ofiarą te 
go wypadku padł znany alpinista fran 
cuski Guy Labour. W chwili wypad- 
ku miał Guy Labour przy sobie jako 
cały prowiant trochę suszonych  śli- 
wek, puszkę Ovomaltyny, 2 świece i 
2 pudełka zapałek, Utrzymywał się on 
przy życiu przez cały ten czas w ten 
sposób, że od czasu do czasu topił 


Pocz. o 12-ej 


w 


nością dodawał do niego 


cei po 8-miu dniach, 
stracono nadzieję 


kie znaczenie ma odpowiednie przy- 


gotowanie do wysokogórskich wypraw 

i odpowiedni dobór prowiantu. Jak 

się dowiadujemy, Guy Labour cieszy 
najlepszem zdrowiem. 


się obecnie 


metalowym knbku przy pomocy 
świeczki trochę lodu, a kiedy ten płyn 
irochę się ogrzał z najwyższą oszczęd- 
odrobinę 
&vomaltyny i kilka śliwek. Aż wresz- 
kiedy dawno 
wyratowania go, 
krzyki jego zostały przypadkowo do- 
złyszane przez przechodzących prze- 
wodników górskich. To niezwykłe ocą 
lenie wywołało zrozumiałą sensację. 
Zarówno sportowców, jak i lekarzy 
wprawiła w podziw niezwykła odpor- 
ność fizyczna, która pozwoliła ofie- 
rze wypadku przetrwać w rozpadlinie 
lodowca przez 8 dni. Prasa francuska 
rozpisywała się szeroko o szczegółach 
całej wyprawy, podkreślając jak wieł- 


Poranki od 80 gr. 
ARIE TAA 


WE WTOREK DO CYRKU 
STANIEWSKICH! 

W nadchodzący wtorek udamy się 
na rewelacyjne widowisko cyrkowe 
I głównego oddziału cyrku Staniew- 
skich, którego program jest najlep- 
szym ze wszystkich dotychczasowych. 
Cyrk przybywa do Łodzi specjalnym 
pociągiem własnym, złożonym z 58 wa 
gonów kolejowych. 

Cyrk Staniewskich ma na obydwa 
półkulach wyrobioną markę i mali- 
czany jest zupełnie słasznie do elity 
cyrków świata. Obecnv program pea 
kn Staniewskich jest najlepszym m 
wszystkich gęste pg Uroczy- 
ste otwarcie nastąpi podajemy 
s we-wtorek, o- oe. 820 wier. 


5. X— „GŁOS PORANNY” — 1935 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 
Polska--Gzechosłowacja w Poznaniu 


Bez Rotholca.—Kłopoty z wagą Hrubesza.—Czesi boją się Piłata, 
polacy—Nejtka. — Walka Kajnar—Krall będzie najciekawszą 


W cieniu meczu piłkarskiego Pol- 
ska — Austrja niknie zupełnie druga 
impreza œ charakterze międzypań- 
stwowym, której świadkiem będzie w 
niedzielę Poznań, a mianowicie mecz 
bokserski Polska — Czechosłowacja. 

Boks polski zzwsze stał wyżej od 
boksu czeskiego. Nawet za czasów 
Amhroża, Skrivanka i  Ostrużniaka 
czechom nie mdało się ani razu nas 
pokonać, tembardziej więc dzisiaj, 
gdy w ich reprezentacji jedyną indy 
widualnością, zakrojoną na większą 
miarę, jest tylko Hruhesz, nie powin 
ni mieć do tego pretensji. 

A jednak mają. Czesi budują wszy 
stko na wyniku ostatniego spotkania 


kty wałkowerem? 

Polscy pięściarzće spokojnie przy 
gotowują się do walki. Wszyscy już 
są w Poznaniu I trenują. Pewność zwy 
cięstwa nie opuszcza ich. W szere- 
gach naszych zabraknie tyiko Rothol 
ca, lecz brak jego nie może zaważyć 


Kalendarzyksnortowy 
na dziś i jutro 


Kalendarzyk sportowy ma drij 
i jutro przedstawia się w łodzi na 


stępująco: 
SOBOTA. 

Piłka nożna. Stadjon ŁKS przy 
Al. Unji o godz. 15.30 mecz między 
narodowy ŁKS — Hakoah (Wiedeń) 
6 godz. 15 na boisku U.-T. Bar Koch 
ba, — Zjędnoczone. 

' Gry sportowe. Na Foiskach w Eo 
dzi dalsze mecze o mistrzostwo. 
| NIEDZIELA, 

Piłka nożna. Boisko ŁKS przy Al. 
Unit o godz. 11,30 przed poł. mecz 
towarzyski ŁKS — ŁTSG. Botsko 
Turu o godz. 15-ej mecz o mistrz. 
kl. B. Tar — Huragan. 

Sporty motorowe. O godz. T-ej 
zrana z przed lokalu U.-T. przy ul 
Piotrkowskiej 220, start do VIII ra 
idu motocyklowego „Dookoła Ło 
dzi” na dystansie 360 klm., organi 
zowanego przez Union - Touring. 

Gry sportowe. Na boiskach w Ło. 
dzi dalsze mecze o mistrzostwo. 


Akfualja lokalne 


Czołowy szermierz łódzki, Kan- 
tor, z WKS, został wyznaczony do 
przedolimpijskiego obozu szermier- 
czego, który rozpocznie się w koń- 
cu listopada w Warszawie, 
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na wyniku spotkania. Wystarczą pię- 
śei pozostałych na wywalczenie zwy- 
cięstwa. Zgoła sprzeczne opinje panu- 
ją co de wyniku walki w wadze cięż- 
kiej. Czesi typują tn Piłata, natomiast 
u nas liczą się z możliwością jego po- 
rażki. Wynikło to stąd, że Nejtek 
walczył podobne bardzo dobrze na 
meczu z Węgrami, a wieści o jego for 
mie przywiózł do Polski p. Suszczyń- 
ski z Poznania, kłóry sędziował spot- 
kanie czechów z węgrami. 

Do słabszych punktów naszej dru- 
żyuy należy też i Szymura w wadze 
półciężkiej, dzieki swej powolności. 
Nie można mn dawać dużo szans w 
walce z Jankowskym, który dzielnie 


swego z Węgrami (przegrali 6:t0).| stawiał czoło Szigetiemn. Na czoło 
Zbyt kruche są podstawy te do opty-| wszystkich spotkań wysuwa się wal- 
mizmu, bowiem pięściarstwo Węgier 
nie reprezentnje już tej klasy, co na- 
przykład w roku ubiegłym. 
Hrubesz, najsilniejszy punkt druży 
ny czeskiej, przysparza też najwięcej 
kłopotu kapitanowi  związkowemu. 
Przekroczył on już dawno kategorję 
półśrednią i przed meczem z Węgra-| W dniu dzisiejszym odbędzie sie 
zł AR zrzucać blisko 3 kilogra- w Łodzi ostatni w tym sezonie mecz 
Każdy wie, jak takie forsowne | piłkarski o charakterze międzynaro 
zrzucanie wagi niemal tuż przed wał-| dowym. Grają: ligowy ŁKS z wte 
ką, wyczerpuje zawodnika. Czesi nie | gesskim Hakoahem. Mecz ten jest 
cheieliby eksperymentu tego powta ; z t LKS 
rzać i stąd wahania, czy czasem nie benefisowym meczem trenera ' 
przesunąć Hrubesza do kategorji śred | p. Czeřslera t dochćd z niego stano- 
niej. poiaskawody, to utratę dwuch| wić będzie część wynagrodzenia za 
punktów, które Hrubesz zdobędzie na | ; tesieni i 
Misiurewiczu, gdy tymczasem w śred- mę ki, 3 aa ponner dem pezio 
niej musiałby zmierzyć się z Chmie-| ™U t00zkte) p sea zę A 
lewskim, a dla nas wynik tej walki| Hakoah przybył do Polski tym ra 
jest zj A na niekorzyść Hru-| zem tylko na dwa mecze i z Łodzi 
besza. esi tego teź najwięcej się za Gi stochowy. Mecz 
,| ohawiają. I tak źle. i tak niedobrze. A DAJE ia | rączki dla ŁES 
nuż Hrubesz nie zdąży osiągnąć gra- | dzisiejszy będzie rewanżem dla 
niey kategorji półśredniej | straci gdyż podczas pierwszego pobytn 


wiedeńczyków w Polsce, Hakoah, 
nie ponosząć ani jednej porażki, po 
konał również łodzian w stosunku 


Kierownictwo sekcji pięściarskiej 
(KP, pragnąc by tegoroczny sezon 
wypadł bardziej tneresująco, zaczęło 
rozglądać się za doborem odpowied 
nich przeciwników dla swej druży- 
ny, a poriewsż wszystkie lepsze 
zespoły krajowe opatrzyły się już 
Lodzi, przeto sięga do drużyn za- 
granicznych. 

Ostażnio nawiązano pertraktacje 
z klubem Heros - Eintracht (Hanno 

wer) w celu sprowadzenia go na 
kilka meczów do P>iski, Zespół han 
nowerczyków należy do rzędu bar- 


a | ZN 


ka Kajnara z Kraliem, Będzie też ona 
najciekawsza. Obydwaj mają dobry 
cios, są bardzo szybcy w akcjach, ma- 
ja jednakowy styl walki. Większa ru- 
tyna Kajnara i inteligencja pozwalają 
jednak pewną przewagę przyznać po- 
znańczykowi. 

Z grubsza licząc, czesi mają szanse 
na zdobycie od 4 do 6 punktów, a to 
nie oznacza zwycięstwa. O ostatecz- 
nym wyniku zawodów zadecyduje 
psychiczne nastawienie drużyny, a 
ponieważ samopoczucie naszych re- 
prezentantów po udanym meczu Z 
Niemcami nie pozostawia nic do ży- 
czenia, możemy być przygotowani na 
zwycięstwo barw polskich, Da ono 
nam należne drugie miejsce w tabel 
spotkań puharowych. 


na dzisiejszym meczu ŁKS—Hakoah (Wiedeń) 


20, 

Mecz dzisiejszy pędzie jednocześ 
nie próbą nowych sił w ataku ŁKS, 
Kombinacje z przesunięciami gra 
czy wypadły na meczu z Legją wên 
danie. przeto zdecydowano się sięg- 
nąć do rezerw. W ataku zadebjutu- 
je dwuch młodych piłkarzy: Lewan- 
dowski na środku i Jaroszczak na 
prawym łączniku. Są to piłkarze 
pozyskani ostatnio przez ŁKS po 
rozwiązaniu sekcji plkarskiej IKP 

Dzisiejsza próba zadecyduje, ezy 
nadają się oni do ligowej drużyny 
t czy pozostałe mecze figowe ŁKS 
grać będzie w tym samym. składzie, 
Takie w każdym razie jest życzenia 
trenera Czeislera. 


sprowadza sekcja IKP do Łodzi 


dzo silnych i w szeregach jego sitaj 

duje sie kilku wybitniejszych pięć- 
ciarzy niemieckich, między nimi i 
znany przeciwnik Chmielewskiego 
— Bornloebr, 

Chmielewski zmterzyłby się z 
niemcem po raz trzeci, Dotychczas 
obaj wygrali po jednej walee, dziś 
jednak niemiec przeszedł do katego 
rji półciężkiej. Hannowerczycy zje- 
chaliby do Polski w początkach 
grudnia. Oprócz meczu z IKP, prze. 
widziane są spotkania tch w Pozna- 
nia z Warta, w Inowrocławiu z Ou: 
tavig i w Warszawie ze Skodą. 


Do WARSZAWY 


na mecz Polska-Austria 
w dn. 6 października 
Cena zł. 7.40 


Zapisy: WAGONS-LITS COOK 
Piotrkowska 68, te. 170-70 $ 
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Tylko cztery kandydatki 


do mistrzostwa Pcelski w koszykówce 
kació zadecyduje ilość odnie» 


Tegoroczne finały mistrzostw 


Polski w koszykówce żeńskiej 
odbędą się w Krakowie w cią- 
gu nadchodzącej soboty j nie- 
dzieli. O tytuł mistrzyń Polski 
ubiegać się będą tylko cztery 
zespoły, a mianiowicie: dwie 
drużyny warszawskie Polonia 
Ł AZS, krakowska Makabi) i 
APR okręgu łódzkiego IKP-— 
Brak będzie na starcie repre- 
zentantek Poznania, Lwowa i 
Białegostoku. 
„Tytuła mistrzyni Polski bro 
mi zespółł warszawskiej Polo- 
nii Rozgrywki przeprowadzo- 
ne będą w ten sposób, że każda 


| drużyna zmierzy, się z każdą w 


jednym meczu, a o lepszej ło- 


sionych zwycięstw i zdobytych 
punktów. Program zawodów 
został w ten sposób ułożony, że 
IKP gra w sobotę przed po- 
łudniem z Makabi, zaś po po- 
łudniu z AZS, w niedzielę na- 
tomiast) przeciwnikiem fłodzia- 
nek będzie mistrzowski zespół 
Polonii. 


IKP wyjeżđža w dniu jutrzej 
szym i wystąpi w  mastępują- 
cym składzie: Grusezczyńska, 
Głażewska, Filipiakówna, Sta- 
jówna, Nawrocka, Sommerów= 
na, Kacperska, Smalcówna i Ka 
dycfi jest p. Ejma. 


Łódź 6 paźdżiernika is. GLOS HANDLOWY 


Przyszła polityka gospodarcza 


Łódź, 5 października 1935r. 


Czy mamy — jak proponuje minisier Matuszewski — dalej równać wai? 


Pan minister Matuszewski w zależą od rynków światowych i | miljardowy budżet państwowy 
tylko w bardzo wąskich grani. | jest już dostatecznie niski i c 
cach można nimi manipulować. | dalszej zniżce nie można my 


trzech ostatnich numerach wrze 
śniowych „Gazety Polskiej* opu 
blikował, jeżeli nie nowy, to w 
każdym razie stanowczy i okre- 
ślony program polityki gospo- 
darczej, który, wg. zdania Au- 
tora artykułów, należy tera” 
przyjąć za podstawę działania 
rządu, Podając go do wiadomoś 
ci publicznej i zastrzegając się, 
że jest to jego- osobisty pogląd 
na rzeczy i nie należy go utoż- 
samiać ani z poglądem redakcji 
„Gazety Polskiej“, ani z poglą- 
dem rządu, p. minister w końcu 
trzeciego artykułu wzywa swych 
przeciwników, by stanęli z nira 
do szermierki i mu na jego pro- 
gram odpowiedzieli. „Właśnie 
chcę skorzystać z tego zaprosze- 
nia i plan uzdrowienia naszego 
gospodarstwa narodowego, pro 
ponowany przez p. Matuszew- 
skiego poddać analizie. 

Szanowny Autor wspomnia- 
nych artykułów jest znany spo- 
leczeństwu jako naczelny publi- 
cysta gospodarczy „Gazety Pol- 
skiej“ w ciągu ostatnich paru 
lat, którego poglądy są zbliżone 
do poglądów sfer rządzących, a 
kióre za podstawę mają polity- 
kę deflacyjną. Aczkolwiek w 
pierwszym momencie, zwła 
szcza, jeżeli sądzić można było 
na podstawie tylko pierwszego 
artykułu p. Matuszewskiego, 
zdawało się, że Autor odstępu- 
je od swoich poprzednich poglą 
dów i nie uważa za możliwe dal 
sze utrzymanie kursu polityki 
deflacyjnej, to jednakże wkoń- 
cu okazuje się, że jest on za dal 
szą deflacją, ale planową, kon 
sekwentną, bystrą i krótką. „De 
flacji nie było, trzeba ją zrobić“ 
temi słowy kończy p. Minister 
swoje wywody. 

Przejdźmy jednakże do szcze 
gółowego rozpatrzenia zagadnie 
nia poprawy naszego gospodar- 
stwa społecznego i proponowa 
nego dla urzeczywistnienia te 
go celu przez p. M. sposobu. 

W, zupełności zgadzamy się z 
Autorem wspomnianych arty- 
kułów, że problem poprawy 
składa się z dwuch momentów: 
1) powiększenia dochodu spo- 
łecznego i 2) powiększenie bo- 
gactwa narodowego. Można pro 
wadzić taką politykę gospodar 
czą, która będzie zmierzać do 
powiększenia pierwszego mo- 
mentu, a do stabilizacji drugie- 
go, lub nawet do jego zmniej- 
szenia. Dałem temu wyraz w 
swoim artykule w „Głosie Po- 
rannym“ z dn. 26 lipca o sposo: 
bie finansowania robót publicz- 
nych na wielką skalę. 

Rozpatrzmy teraz te dwa mo- 
menty oddzielnie. 

1) W. jaki sposób powiększyć 
można dochód narodowy? 

Dochód narodowy jest to su- 
ma brutto wyprodukowanych 
przez cały naród w ciągu okre- 
ślonego czasu (roku) dóbr. Do 
tego dochodzą, o ile naród jest 
bogaty i posiada kapitały zagra- 
nicą — procenty z tych kapita- 
łów. W, wypadku naszym moż- 
na przyjąć, że ten drugi sposób 
tworzenia się dochodu społeczne 
go nie istnieje, albo prawie wea 
le nie istnieje. Więc, aby powię- 
kszyć nasz dochód narodowy 
pozostaje tylko powiększyć 
ilość wytwarzanych dóbr. P. Ma 
tuszewski chce to osiągnąć przez 
jeszcze większe zaciśnięcie i tak 
już na ostatnią dziurkę zamknię 
tego pasa, przez dalsze równa- 
nie w dół, gdyż twierdzi, że ce- 
ny płodów rolnych winny być 
niskie, byśmy mogli je eksporto 
wać i w ten sposób wyrównać 
nasz bilans płatniczy. Ceny pra 
duktów rolnych, nawet przy 
dzisiejszych murach celnych, 


Wychodząc ze swego założenia, 
z którem — jak to potem wy- 
każemy — nie możemy się zgo- 
dzić, proponuje p. Minister — 
przyrównanie cen produktów 
przemysłowych do tych niskich 
cen płodów rolnych, aby umo- 
żliwić tym rolnikom nabycie 
wyrobów miasta, wyrobów prze 
mysłowych. Dlatego by wyroby 
miasta — produkty przemysło- 
we — potaniały, trzeba będzie 
zniżyć zarobki robotników, kosz 
ty kredytu, last no last podatki 
i świadczenia socjalne. Obniże- 
nie tych ostatnich p. Minister 
też proponuje, ale ma małe za- 
strzeżenie: uważa, że nasz dwi- 


śleć, należy prędzej myśleć o je 
go powiększeniu, a więc trzeba 
powiększyć podatki, ałe nie iloś 
ciowo (chwała Bogu) a jakoś- 
ciowo, t j. ich wysokość. Cu 
szkodzi, jeżeli ten, który płaci 
obecnie 25 proc, swego docho- 
du jako podatek dochodowy, bę- 
dzie płacił 26 proc.? — pyta p. 
Minister. (W jaki sposób ma to 
powiększyć i zachęcić do kapi- 
talizacji i zniżyć ceny? Tu właś- 
nie, według mego zdania, tkwi 
pięta Achillesowa całego syste- 
mu, proponowanego przez p. 
Ministra. I jest to pięta Achille- 
sa każdego innego projektu, któ 
ry zmierza do równania w dół. 


Widzimy więc, że nie tędy dro- 
ga do powiększenia dochodu 
narodowego. W. każdym razie 
wątpimy bardzo, aby przy nor 
malnych warunkach, t. j. bez 
strejku węglowego w  Anglji, 
bez poważnego nieurodzaju w 
innych państwach, a jednoczes 
nym urodzaju u nas, udało się 
nam tym sposobem powiększyć 
dochód narodowy, a powiększe- 
nie to właśnie postawił p. Mini. 
ster jako jeden z głównych ce- 
lów przyszłej polityki gospodar 
czej. 

I my jesteśmy tego zdania, że 
zadaniem najbliższej polityki 
gospodarczej powinna być tro 
ska o powiększenie naszego do- 
chodu społecznego i powiększe- 
nie bogactwa narodowego, gdyż 


Program włókiennictwa łódzkiego 


pokrywa się z koncepcjami ministra Matuszewskiego 


Program gospodarczy min. 
Matiuszewskiego, opublikowany 
na łamach „Gazety Polskiej* i 
uzupełniony przez naczelnego 
dyrektora Banku Polskiego dr. 
Barańskiego w formie znanej e- 
nunejacji p. t. „Legenda infla- 
eji“, jest w dalszym ciągu naj- 
donioślejszem wydarzeniem po- 
lityczno - gospodarezem ostat- 
niej doby i przedmiotem szcze- 
gólnie gorącej dyskusji sfer go- 
spodarczych. 

Poważniejsze zrzeszenia prze- 
mysłowe zaznajomiły się z pro- 


gramem tym na zwołanyeh ad 
hoc posiedzeniach, 

Prezydjaum związku przemy- 
słu włókienniczego w państwie 
polskiem przedyskutowało szcze 
gółowo poglądy, zawarte we 
wspomnianych artykułach i w 
wyniku tej dyskusji stwierdzić 
mogło, że program pp. Barań- 
skiego i Matuszewskiego pokry- 
wa się w zupełności z najbar- 
dziej zasadniczymi postulatami 
polityczno - gospodarczymi prze 
mysłu włókienniczego, sformułu 


wanymi z okazji I podczas edby 
mL NM nn R nn A DD 


tego jeszcze w maju r, b. walne- 
go zgromadzenia członków 
związku. 

Stwierdzono też w toku dy- 
skusji, że samo opublikowanie 
programu na łamach półofiejał 
nej „Gazety Polskiej“ podziała- 
ło dodatnio na nastroje. Świad- 
czy to zarazem, że najszersze 
sfery przemysłu i handlu doce- 
niają i aprobują w całej pełni za 
powiedź kontynuowania i kon- 
sekwentnego realizowania pro- 

mu umiaru i rozwagi, oszczęd 
ności i stabilizacji. 


Niema powodów do zaniepokoijeniai 


Nasza sytuacja gospodarcza gwarantuje całkowitą stabilizację stosunków 
(Wywiad z dyrektorem J. Abramowiczem) 


W okresie nerwowego pod- 
niecenia, jakie zaobserwować 
się dało w ostatnich dniach 
w związku z wybuchem wojny 
włosktej — doskonałym spraw- 
dzianem nastrojów zbiorowych 
t miernikiem przejawów go 
spodarczych jest niewątpliwie 
opinja sfer bankowych, stan 
operacji, płynność, ruch wkła 
dów i t. d. 

Z tych właśnie względów 
zwróciliśmy się do znawcy za 
sądlnień finansowych, dyrekto- 
ra Kupiećóko - Kredytowego 
Banku Spóldzielczego 

p. J. ABRAMOWICZA 
z prośbą o naświetlenie sytua. 


cji. 

— Czy niepokój jest obecnie wska 
zamy? Czy nam istotnie coś grozi? 
Czy oddźwięk wypadków abisyń. 
skich powinien nakazać nam spe: 
cjelną ostrożność lub natchnąć nas 
atmosferą nieufności i gospodarczej 
wojennej mobilizacji? 

— Niejednokrotnie juź powiarza- 
łem, że niewdzięcznem zadaniem są 
dzisiaj przepowiednie i przewidywa. 
nia. Natomiast od kilku lat już 
na przekór wszelkim pesymistom 
głoszę z prawdziwem przeświadcze 
niem stałość naszego pieniądza. Zna 
na jest bezwzględna woła sfer mia- 
rodajnych do utrzymania stałości 
naszej waluty, Muszę obecnie prze- 
strzec niepokojących się przed wszel 
kiemi błędnemi posunięciami, Nie 
ma narazie najmniejszych podstaw 
do jakichkolwiek obaw. Ani jeden 
złoty z banku nie ubył w dniach 
ostatnich z lokat czy oszczędności. 
Niema mowy o wstrzymatiu kredy- 
towych operacji przez instytucje ban 
kowe i finansowe. Byliśmy świadka- 
mi wahań złota i wahań kursu pa- 


włosko - abisyńskiego i bez wojny. 
Należy jaknajmocniej podkreślić i 
należy sobie zdać sprawę z tego, że 
całe rzesze spekulantów i mierobów 
czekaja tylko na sposobność powsta 
nta niepokoju, aby z tego wyciąg- 
nać łaknajwięcej korzyści t zarob 


pierów wartościowych bez konflikty. 


z a Ėė 


ku, od ludzi zdenerwowanych i na: 
iwnych. 

Ja osobiście — podkreślił dyr. 
Abramowicz — nie widzę dla na- 
szego Świata finansowego żadnych 
niebezpieczeństw, Ostrożność prze: 
ctwko wszelkim objawom życia jest; 
stale stosowana zarówno przez sfery 
gospodarcze jak i finansowe. Spokój 
rozwaga i wyczekiwanie mogą nam 
więcej przynieść korzyści, niż naj. 
głębsze przemyśliwania t przewidy 
wania. Bardziej muie obecnie absor- 
buje wadliwe nasze prawo w zakre- 
sie wierzytelności i przepisy normu- 
jące to prawo oraz zadania gospo 
darczej naprawy, niż rzekomy nie 
pokój. 

Premjer Sławek w trosce o dobro 
państwa stale porusza naprawy form 
i obyczajów życia zbiorowego, po 
litycznego, Życzyć by sobie nate- 
żało, aby równolegle z tą naprawą 
rząd zwrócił nareszcie uwagę i po: 
Święcił się również bardziej odcia 
kowt gospodarczemu, bez Czego 
niema normalnego życia zbiorowe- 
go, 

Z żalem należy stwierdzić, że 
wszystkie placówki mawpół upań- 
stwowione, lub zupełnie państwowe, 
które świecić winny przykładem i 
być wzorem dla życia zbiorowego, 
ciągle ulegają jakimś reorganiza- 
cjom i dajeko odbiegają od form nor 
malnego funkcjonowania, Sprawy 
które — normalnie biorąc — pry- 
watnie załatwia się w przeciągu 
trzech dni, załatwiane przez urząd 
trwają 3 miesiące, a czasami na- 
wet aż trzy lata, Rekursy stają się 
anachronizmami, Sprawy Życiowe 
przestają być życiowemi, gdy cho- 
wane są pod zielonem suknem, w 
aktach lub archiwach. Dobro napra 
wy form politycznych Rzeczypospo- 
litej z równoległą naprawą form 
gospodarczych jest hasłem dnia. 
Nie można tylko apelować do spo- 
leczeństwa. Społeczeństwo ma pra- 
wo domagać się przykładu, który 
iść poinien od najniższej władzy do 
najwyższej. Dobrze funkcjonujący 
aparat administracyjny  powtnien 


polegać na tem, że zarządzenia ko- 
nieczne, które zostają wydane dzi- 
siaj, nie zostały znowu jutro od 
wołane. 


Jeżeli chodzi o dzisiejszą moral- 
ność wogóle, jak i moralność w ży- 
ciu haodlowo - przemysiowem i fi- 
nansowem w szczególności, to nale- 
żałoby przeprowadzić wytyczne dla 
odróżnienia dobrego i słusznego od 
zła, solidności od niesolidności itd. 
Nie chcę w tej chwili — zaznaczył 
dyr. Abramowicz — doszukiwać się 
takich czy innych przyczyn demo- 
ralizacji w dziedzinie społecznej, 
etycznej i gospodarczej. Ale jak So- 
bie mamy tłomaczyć problem spra- 
wiedliwości i odróżnienia dobra od 
zła, gdy w ostatnich rp, dniach u 
nas rozstrzygały się wina i kara za 
popełnienie dwuch przestępstw, któ 
re bardzo były charakterystyczne 
na tle życia naszego miasta: zabój- 
stwo człowieka w lokalu rozrywko- 
wym oraz przekroczenie swoich 
funkcji urzędowych. Zabójca zosta- 
je uniewinniony, natomiast urzęd: 
nik skazany na 1 rok i 6 miesięcy 
więzienia... 


Taki sposób pojmowania sprawie- 
dliwości dzieje się obecnie również 
i w życiu gospodarczem. — Autora- 
tywne, naprawdę sprawiedliwe go- 
spodarowanie wzmocui nietylko ży 
cie zbiorowe, nietylko życie gospo- 
darcze, które z życiem ogólnem, 
zbiorowem jest jaknajmocniej zwią- 
zene — ale da również te rezultaty, 
do których słusznie nawołuje pre 
mjer Sławek w swej rzetelnej tro 
sce o dobro państwa. Apel jest wza- 
jemny — a przykład powinien iść 
zgóry. 


Ala lzbicka 


pielęgniarka dyplomowana) 


Narutowicza 47 
tłe. 246-36 


stworzymy do- 
brobyt w kraju, który z kolei 
prowadzi do dalszego wzrostu 
konsumcji, do dalszego powię- 
kszenia dochodu, bogactwa i do 
zaspokojenia potrzeb wyższych 
stopni. Symboliczny bochenek 
należy tak wziąć do rąk, by mu 
nie tylko nie przeszkadzać w 
wzroście, ale mu pomóc, a do 
tego on potrzebuje nie innego 
podziału, a lepszych t, j. no: 
wych drożdży. Dlatego, by rol: 
nik mógł więcej kupić, musi 
więcej i drożej sprzedać, a to z 
kolei wymaga, by miasta mogły 
więcej kupić produktów roi- 
nych, a głównym ich odbiorcą 
jest robotnik, więc trzeba jak- 
najwięcej robotników zatrud - 
nić, jaknajwięcej bezrobotnych 
wprzęgnąć w rydwan tworze- 
nia nowych dóbr. Już przez ten 
sam fakt powiększymy dochód 
narodowy. Innemi słowy należy 
stworzyć warunki umożliwiają- 
ce podjęcie robót publicznych 
na dużą skalę. Tylko bowiem 
przez pracę możemy powięk- 
szyć dochód narodowy. 

Dlatego zgadzając się z Sz. 
Autorem artykułów „Co i Jak?“ 
co do potrzeby zupełnie wyraz- 
nego kierunku polityki gospo- 
darczej z stałym planem, nie są- 
dzimy, że proponowane przez 
niego metody mogą doprowa- 
dzić do powiększenia dochodu 
narodowego. 


Jeżeli problem powiększenia 
dochodu społecznego stanowi 
problem ekonomiczny i pełi- 
tyczno - ekonomiczny, to spru- 
wa powiększenia bogactwa ma. 
rodowego stanowi w pierwszym 
rzędzie problem polityka fiskal- 
nej, bo czem państwo mniej dła 
siebie będzie potrzebowało, 
czem więcej będzie mogło oby- 
watelowi zostawić z jego docho 
du, tem prędzej będzie rosło bo 
gactwo narodowe. Oczywista, 
że i wysokość dochodu i jege o 
dział między poszczególne czyu 
niki go wytwarzające (kapitał i 
praca) odgrywa niemałą rolę 
przy powiększeniu bogactwa na 
rodowego, bo słusznie zauwa- 
żył p. Minister, że nie wszystko 
jedno, czy powiększona i pozo- 
sławiona obywatelowi część je- 
go dochodu będzie zużyta na no 
we narzędzia pracy, czy skon- 
sumowana. I dlatego, jeżeli pań 
stwo przez swoją politykę fis- 
kalną i gospodarczą może w rę- 
ku obywatela pozostawić więk- 
szą część jego dochodu, to tera 
samem przyczynia się państwo 
do powiększenia bogactwa na- 
rodowego, zaś powiększone ba- 
gactwo narodowe powiększa z 
kolei dochód społeczny. 


Przez równanie wdół, gdyż 
to jest podstawą proponowanej 
przez p. Matuszewskiego poli- 
tyki gospodarczej na najbliższą 
przyszłość, dochodu powięk- 
szyć nie można; może pozwoli 
to na utrzymanie waluty przez 
pewien czas, ale i nasza mełoda 
nie powinna doprowadzić do 
spadku waluty, w każdym razie 
do tego nie dążymy. Obniżenie 
wartości naszej waluty mogło 
mieć sens i miałoby dodatnie 
skutki w początku zarysowują- 
cego się kryzysu, jako środek 
rozwiązania problemu dłużnik» 
wierzyciel, ale dziś na to już za- 
późno. Metoda równania w dół 
nie jest jednak wolną od niebez 
pieczeństwa spadku waluty, 
gdyż przy stopniowym zaniku 
życia gospodarczego, do czego 
prowadzi to równanie, może na 
stąpić załamanie się skarbu pan 
stwa i zawisnąć może nad nanii 
groźba potrzeby inflacji chac- 
tycznej i bezplanowej. 

Dr. Jakób Poznański. 


tylko tą drogą 


Nr, 278 


Rynek piemiężźno-fowarow u 


Zupelny spokój 
na rynku walut 


Wczoraj w obrotach prywatnych 
notowano: dolary złote 9,08 — 9.12, 
ruble złote 4.75 — 4.80, franki szwaj 
carskie 172,50 — 173, dolary go 
tówkowe 5,53 — 5.35, przy wzmoc: 


I raz bardziej rozumieć, że wyzbywa- 


nie się papierów wartościowych 
przynosi jej tylko Straty. Z nieuza- 


ją tylko korzyści spekulanci. 
Ceduła giełdy łódzkiej 


Na wczorajszem zebraniu giełdowem 


nionej tendencji i braku na rynku|w Łodzi notowano: 


prywatnym materjału. Floreny 
358,50 — 359,50, korony cz. 21 — 
21.25, franki fr. 34,90 — 35,10, fun 
ty 26 — 26,10, marki 149 — 151, 
czerwońce 1,90, franki belg. 17,75 
— 18,25, liry 36,50 — 34,50, pengó 
102 — 103, guldery 96,50 — 98, 
szylingi 99,50 — 100,50, ruble Srebt 
ne 1,75 — 1,85, bilon srebrny 70 —. 


85, 


Papiery wartościowe: 7 proc. po- 
życzka stabilizacyjna 59,50 — 60, 
Bank Polski 89— 90, 3 proc. peżycz 
ka budowlana 40,50 41,50, 4 
proc. pożyczka dolarowa 51.50 — 
52,50, 4 proc. pożyczka inwestycyj. | 
na 105 — 107, 5 proc. łódzkie listy 
zastawne 50 — 50,50. 

Na rynku prywatnym obroty nie- 
duże papierami wartościowemi nato- 
miast zwiększone walutami przy ten 
dencji naogół niejednolitej dla wa- 
lut i zniżkowej dla papierów war- 
tościowych. Z walut dolary gotów- 
kowe uległy zwyżce o 2 punkty, 
floreny holenderskie zniżkowały 0 
50 punktów, fr. szw. o 25 punktów. 
Kurs pozostałych walut kszałtował 
się na poziomie z przedwczoraj, 

Z papierów wa:t)śr'owych 7 proc, 
pożyczka stab”'zacyjna uległa zniż. 
ce o 50 punktów, również 4 proc. 
pożyczka dolarowa zriżkowała o 50 
punktów, a 4 proc. pożyczka inwe- 
stycyjua o całe 400 pkt. Zniżka po- 
życzkł fnwestycyjnej pozostaje w 
związku z zakończonem ciągnieniem 
iego papieru. Po onegdajszem ztu- 
pełnie nięuzasadnionem zdenerwo-| 
waniu na rynku prywatnym, pozo- 
stającym w związku z konfliktem 
zbrojnym włoska abisyńskim, 
wczoraj nastapiło juź częściowe u- 
spokojentie. Publiczność zaczyna co- 
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Obwieszczenie 
Komornik Sadu Grodzkiego w Łodzi 
I-go rewiru Roman Markwartf, zam. 
w Łodsi przy ul. 

Piotrkowskiej 192 
na zasadzie art. 602 K. P. C. 
ogłaszn, że w dn, 10 października 
1935 r. od godz. 15 w Łodzi, pray 
ulicy Napiórkowskiego Nr. 56 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości oszacowanych na łączną 
sumę 1570 złotych, a mianowicie: 
kredens stołowy, lustro, radjo, oto- 
mana, stół, 4 krzesła, szafa, maszy- 
na do szycia, szafa, 2 szafki nocne, 
lustro i umywalka, 
które można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu sprze- 
daży, w czasie wyżej oznaazonym. 
Łódź, dn. 21.9.35 r. 
Komornik (-) R. Markwart 
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Sprzedaż Kupno 


Dolary 5325 532 
Budowlana 41,50 41.00 
Dolłarówka 52.50 52.00 
Inwestycyjna 109.50 109.00 
Stabilizacy jna 60.50 60.00 
Bank Polski 91.75 91.25 


Sytuacja wyczekująca. 


Notowania giełdy 
zbożowo-towarowej 
w Łodzi 


Żyto 13.50 — 13.75 
Pszenica 19.50 — 19.75 
Jęczmień przem. 14.50 — 15.00 
Jęczmień brow. 15,50 — 16.550 


Owies jednolity 16.75 — 17.25 
Owies zbierany 16.50 — 16.75 
Mąka żytnia 1) 21.00 — 22.00 
Mąka żytnia 2) 22.00 — 23.00 
Mąka pszenna 31.50 — 33.50 
Otręby żytnie 7.75 — 8.00 
Otręby pszenne 8.00 — 8.25 


Otręby pszenne gr. 8.00 — 8,25 
Rzepak 42.00 — 43.00 


Groch Victoria 32.00 — 34.00 
Makuch Iniany 16.50 — 17.50 
Makuch rzepak. 14.50 — 15.50 
Śrut Soya 21.50 — —— 
Ziemniaki jadalne 3.75 — 4.25 
Mak nieb. 48.00 — 50.00 


Usposobienie ogólne stałe. 


Warszawska giełda 
pieniężna 


Na wczorajszem zebraniu giełdy wa 
latowo - dewizowej w Warszawie 
obroty dewizami były naogół zwię- 
kszone, przy tendencji słabszej. Noto- 
wano: Amsterdam 359.20 (—40), Bru- 
ksela 89.80, Berlin 213.70 (—5), Lon- 
dyn 26,05 (—1), Medjolan 43,30, wy- 
płata telegraficzna na Nowy Jork — 
5.32, Madryt 72.58, Oslo 130.90 (—95), 
Paryż 35.01, Praga 21.99, Sztokholm 
134.40, Zurych 175.05 (-—10). W obro- 
tach prywatnych: marka niemiecka 
151.50, szyling austrjacki 99.75. koro- 
na czeska 21, frank francuski 35,01, 
frank szwajcarski 178, gulden gdański 
97.50, leje rumuńskie 2.91, pengó wę- 
gierskie 102.50, dinary jugosłowiań- 
skie 12.46, łaty łotewskie 130, funty 
angielskie 26.03, funty palestyńskie 
26, dolar gotówkowy 5.38, rubel złoty 
4.76, dolar złoty 9.08.50, rubel srebr- 
ny 9.82, bilon 0.84. Bank Polski pła- 
cił za banknoty dolarowe 5.28, 


AKCJE. 

Na rynku akcyjnym większych o- 
brotów dokonano akcjami Banku Pol 
skiego, przy tendencji słabszej, Noto- 
wano: Bank Polski 90.50 — 90 (— 
175), Cukier 35.60 (—40), Węgiel 12.50 
— 12.25 (—75), Starachowice 30,50— 
30.25 (—75). 


PAPIERY PROCENTOWE 

Dla papierów procentowych, pomi- 
mo słabszej naogół tendencji ruch 
był dość ożywiony. Notowano: 8 proc. 
budowlana 40.75 (—25), 4 proc. dola- 
rowa 52 (—10), 4 proc. inwestycyjna 
zwykła 107 (—200), 5 proc. konwer- 
syjna 68 — 67.75 — 68, 6 proc. dola- 
rowa 79 (—100), 7 proc. stabilizacyj- 
na 60.25 — 59.50 — 59.75 (—50), od- 
cinki po 500 dolarów 60.50 — 60, 8 


Wid 
nastepny ! 


sadnionego zdenerwowania wyciaga 
| 


8.X.— „GŁOS PORANNY” — 1935 


WÓZKÓW dzlecięeych | 
ŁóŻEK metalowyce. | 
MATERACY wyścielanych | 
MATERACY sprężyn. | 
„Patent” | 
ŁÓŻEK polowych | 
w fabrycznym 
— — składzie y, 


-„Czem w budżecie jest kontrola: 
**%Tem dla zdrowia bywa, 


NA SEZON! 


WYBOROWE CIASTKA 


oraz Śniadania i 


KOLACJE JARSKIE 
z 5-ciu dań po 90 gr. 


poleca 


Cukiernia „Z R ó DEO” 


Przejazd 1. — Teł. 209-87 i 133-72 


Kupujcie 


z Kii źródła 


Wielki wybór: 
ŁÓŻEK komodowych 
WYżYMACZEK 


LODÓ 
LEŻAKÓW, HAMAK6W 
ROWERÓW i dzezyn 


DOBROPOL” ES E 


marki „Rubber” 
WEK 


Plotrkowska 73 


Oddzial w 


11 


Regina: D-Ta Oeikera 


Posho Palestyńska Izba Handlowa 


Łodzi, Piotrkowska 113 


Organizuje kurs języka 


hebrajskiego i angielskiego 


Informacje i zapisy w lokalu Izby. 


Delegacia rządu perskiego w Łodzi 


Próby ożywienia wymiany handlowej z Polską 


Wobec przewidywanej rozbu 
dowy polsko - perskich obro- 
tów handlowych, w  najbliż- 
szych dniach przyjedzie do 
Polski na zaproszenie rządu 
polskiego delegacja perska w 


| składzie: 

| P. MIRZA MAHMED HAN 

| BADER, 

| perskiego wiceministra skarbu. 
P. SEDIGH HAN VASIGHI, 


| dyrektora departamentu han- 


proc. obligacje budowlane B., G. K.|- 


I emisja 93, 4 i pół prac. listy ziem- 
skie 42.25 — 41,50 (—50), 4 i pół proc. 
Warszawy 59, 5 proe. Warszawy sta- 
re 59, 5 proc. Warszawy nowe 53.50— 
52.50 — 58, 5 proc. Kalisza nowe 42, 
5 proc. Piotrkowa nowe 45, 6 proc. 
obligacje m. Warszawy VIII i IX emi 
sja 57.50 (—100). Tranzakcje dokona- 
ne a nienotowane: 6 proc. obligacje 
m. Warszawy VI emisja 57.50, 8 proc. 
dillonowska 86,50 — 87 — 86.75, 7 pr. 
Sląska 68.25 — 68.13 — 68.13 — 68.25 
7 proc. warszawska dolarowa odcin- 
ki po 500 dolarów — 68, 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK 
loco 11.30, październik 10,98-11,00, 
listopad 10,95, grudzień  10,92-10,95, 
styczeń 10,96, luty 10,99, marzec 11,02 
11,04, kwiecień 11,05, maj 11,09-11,10, 
czerwiec 11,10, lipiec 11,12. 


NOWY ORLEAN 


loco 11,15, październik 10,97-11,00; 


grudzień 10,88-10,90, styczeń 10,93, ma 
rzec 10,98, maj 11,04, lipiec 11,07. 


Ryszard Tauber 


LIVERPOOL 

toco 6,53, październik 6,25, listopad 
6,17, grudzień 6,16, styczeń 6,15; luty 
6,16, marzec 6,18, kwiecień 6,18, maj 
6,18, czerwiec 6,18, lipiec 6,18, sier- 
pień 6,14, wrzesień 6,09, październik 
6,05. s 

Egipska: loco 8,67, październik 8,26, 
listopad 8.29, styczeń 8,17, marzec 
8.11, maj 8,09, lipiec 8,09, październik 
8.09. 


Upper: loco 7,34, październik 6,89, 
listopad 6,89, styczeń 6,85, marzec 
6,86, maj 6,85, lipiec 6,85, październik 
6,85. 


BREMA 
loco 13,54, grudzień 12,20, styczeń 
12.24, marzec 12,36, maj 12,42. 
|  Sakkelaridis: listopad 14,16,. styczeń 
114,17, marzec 14,23. 


ALEKSANDRJA 
| Ashmounmi: październik 11,77, gru- 


PRODUKCJA ANGIELSKA. ; 
Piosenki w języku niemieckim „Łeise flenen meine Lieder” 


|dzień 11,70, luty 11,75, kwiecień 11,83. 


|dlowego, zorganizowanega w 
Persji, jako samodzielne wini- 
sterstwa, 

P. ABDUL HOSSEIN HAN 


dyrektora sekeji ekonomicznej 
w  perskiem ministerstwie 
spraw zagranieznych. 


Delegacja perska wraz z to- 
warzyszącymi jej przedstawicie 
lami polskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych i przemy: 
słu i handlu przybedzie rów: 
nież do Łodzi. * 7 ra 


Wizyta ta wykorzystana bę- 
dzie dla nawiązania kontaktu 
delegatów nerskich z zaintere- 
soewanemi firmami eksportowe 
mi i importowemi okręgu łódz 
kiego, zamierzającemi  zacie- 
śnić stosunki handłowe = Per- 
sia. ; 


Liczyc wypaaa. rz pobyt de- 
legacji perskiej w Łodzi i jci 
bezpośredni kontakt z łódzkie- 
mi sterami gospodarczemi przy 
czyni się do ożywienia wymia- 
ny handlowej  nolsko - ner- 
skiej. 


w filmie p. t. 


Marzenia miłosne 


Początek w dni powsz. 0 4, 
w soboty, niedziele i święta 
o godz. l2-ej. Nasze ceny: 


I seans 50 i 54 gr. 
następne 54, 85 i 1.09 


Redkonkuręncyj 
ny progran! 


KATIUSZA 


wg. głośnej 
powieści 


LWA. TOLSTOJ 


W rolach głównych: ANNĄ STEN i FREDERIC MARCH 


Wystawa ! 


Treść ! 


posz — 


Mazyka ! 


Rosyjskie pieśni! 


NADPROGRAM: Film w kolorach „KONIK POLNY i MRóWKA" 


Dziś i dni nastepnych! 


AMOK 


Sensacyjno-erotyczny film p. t. 


W rol, 
główn. 


99 wg. głośnej powieści Stefana Zweiga 


inkiszyniew 


i Jean Yonnel 


Nadprogram: Tygodnik PAT'A 


£ 0 'z30d 
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D Ç 


która obfitować 


ZNANE ZE SWEJ DOBREJ JAKOŚCI 


DRZEWKA i KRZEWY 


OWOCOWE, IGLASTE i LIŚCIASTE; DRZEWKA ALEJOWE, RÓŻE, BZY 
i BYLINY polecają po cenach bardzo niskich 


SZKÓŁKI PODZAMECKIE 


Hr. Franciszka ZAMOYSKIEGO 
poczta MACIEJOWICE, wojew. Lubelskie. — Cenniki na żądanie bezpłatnie ! 


w znane o yi dobroci 


CEEE 12. OSTETERO przedniej jakości 
wyroby cukiernicze. 


Dr. med. 


I. SCHORR 


powrócił z Iwonicza 
przyjmuje od 3.30—6 
Gdańska 11, tel. 226-85 


- ———-— 


DLOOWE PRZEJAZDY 


— DLA — 


STUDENTÓW 


Akademickie Biuro Informacyjne, u- 
lica Piotrkowska 89 (dawniej Pomor- 
ska 40), tel. 145-08. Godz, 10 — 11, 
5 — 8. Organizuje ulgowe grupowe 
przejazdy kolejowe do Francji, Belgji 
co środę i sobotę. Załatwia przyjęcia, 
wizy francuskie (2 dni), belgijskie, wy- 
daje leg. C. I. E., uprawniające do róż- 
nych ulg. Informacje bezpłatne. 

472-3, 


HYGIENA” 


kódź, Andrzeja 1. 


Pesgjmuje waselkie roboty, wofiodsą 
de w salros asyszosenla szyb, frote 
rowania, cyklinowania i drutowanł a 
posadzek. Sprzątanie biur i mlesskań 
orae pakowanie oklen i draw! ne 


Geny niskie. 
Tel 108.47 ye * firmy RESTEŁ PRZE 1-ej kl. 54-ej Loterji już są do 


Czynny do godz. 7-ak 


RAKIETA 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22 


Początek w dni powsz. o 4, 
w sob., niedziele i święta o 12 


Kino-Teatr 


„SZTUKĄ 


Kopernika 16. Tel. 140-72 

Początek w dni powszednie o 

godz. 4+ej, w soboty, niedziele 
i święta o goda. 12-e]. 


program: „WŁSÓŁĄ WDÓWKA” 


program: 
Jeanette Macdonald, Maurice Chevalier 


Kimo-Rewja 


AMOR 


Pomórska 89 
dojazd tramwajami 0 i 4. 
Telefon 248-05 


najtańszy Teatr w todz l! 
Prenumerata 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor odp. Stanisław Rożniecki 


miesięczna „Głosu Porannego” ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 
40 groszy, z przesyłką pocstową w kraju — zì 6,—, zagranicą — zł. 9-— 
e a r Z Z Z 


Do akt. Nr. Km. 2917 | 35 
* OBWIESZCZENIE, 
Komornik Sądu Grodskiego w Ło 
dzi, rew. 9-go zam. w Łodzi przy ul 
Narutowicza 35, m. 13 
na zasadzie art. 602 K.P.C. ogłasza 
że w dn. 8 października 1935 "r. od 
godz. 12 w Łodsi, przy ul. 
Piekarskiej 29 


odbędzie się publiczna licytacja ru- |”, 


chomości, a mianowicie: 


samochodu półciężarowego, dużej 
bryki parokonnej,  rolwagi, kasy 
ogniotrwałej i mebli 
oszacowanych na łączną sumę 
zł 1050.— 
które można oglądać w dniu 


licytacji w miejscu sprzedaży, w cza- 
sie wyżej oznaczonym. - i 


Łódź, dn. 19. 9. 1935 r. 


Komornik (-) E. ara £ 


5.X—.„GŁOS PORANNY“ — 1935 


CUKIERNI? 


będzie 


Dr. med. 


l. Dynenson 


przeprowadził się 


Tel, 223-70. 


pomu 


Dr. med. S. Heinrich 


SPEC. CHORÓB DZIECI 
i WEWNĘTRZNYCH 


powrócił i przeprowadził się 


„ [1 Pomorskiej 10 na ul. CEGIELNIANA 15 


front, I piętro, telef. 147-67 


a y Przyjmuje od 10 do 1-ej i od 3—6 


-æ 


ki DR. MED. 
NIEWIAŻSKI 


Specjalista chorób wenerycanych 
skórnych i seksualnych 


Andrzeja 5, telef. 159-40 


przyjmuje od 8—ł1 rano i od 5—9 w 
w niedatale i święta od 9-12 


Sprawa Fir ny Przemysł Tłuszczowy |. 


Schicht Lever Śp. Ake.” p-ko Firmie |qe==—— 
„Boryszowska Apretura i Drukarnia |4 
Wolf Gutgold i S-ka* 


Dr. med. 


M. LUBICZ 


powrócił 


CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 
1 MOCZOPŁCIOWE 


Cegielniana 7, tel. 141-32, 


Przyjmuje od g. 8 — 10, 12 — 2, 5—8 
w niedziele I święta od 9 11. 


PO 1.000.000.— Zk. 
tylko do Kolektury Kurt WYTRZYC 
Łódź, Piotrkowska 141 i 1i-go bisto- 
pada 37a. — P. K. O. 68426 


nabycia 


n_h ., 


Dr. med. 


H. Kajchter 


STOMATOLOG 
powrócił 


nei. S. Liniegki 


Choroby wewnętrzne i reumatyczne 
Elektro i Światłolecznietwo 
LECZENIE KRÓTKIEMI FALAMI 


Narułowicza 9, Tel. 127-16 
przyjm. 6 —8. 


Dziś i'dni następnych! 


ÓW 


Udział biorą: 


Szczyt komizmu ! 


Dyr. Znamirowski. 


Maks Bóczkowski, 
b. art. teatru Ararat, nowozaangażowane TRIO 


NA EKRANIE król humoru światowego w swym najlepszym: filmie. 
EDDIE CANTOR w otoczeniu 74 dziewcząt 


Kapelmistrz Kochanowski. 


firmy 


Józej Józei Piątkowski - 
WYCIECZKI DO PALESTYNY 


Pa Wr. 273 


Przy ul. Piotrkowskiei 271 


pod firmą „WKAOMASZ ” 


Wyśmienita czarna kawa. Wielka ilość czasopism 
Rendez-vous eleg. świata 
Orga- 


nizajo POISKO -PaleStyfsKa izba Handlowa 


, Qddział w Łodzi Piotrkowska 113. 


R 


Ogłoszenia drobne 


Pia otwock, 


nne M Dr. J, Nadel 


OREST TSR LS TONE E E E DA 


BACZNOŚĆ ! Uwaga Nr. 47 Ki- 
lińskiego Nr. 47. Tanio! Tapicer 
i dekorator, majster dyplomo- 
wany i eechowy przez mini- 
sterstwo zatwierdzony w roku 
1905 przyjmuje wszelkie tapi- 
cerskie i dekoracyjne roboty i 
reperacje po bardzo niskieh ce- 
nach. Uwaga: proszę mnie za- 
wiadomić listownie S. Karaba- 
now Nr. 47 Kilińskiego Nr. 47 
Mistrz dvplomowany i cechowy 


JASNOWIDZĄCA Mira, wybit- 
na wróżka stolicy wystąpi w 
Łodzi kilka dni. Przepowiada 
trafnie. daje cenne porady, 100 
proc. sprawdzalność, numery 
loterji podług daty urodzenia 
Przejazd 16 m. 10. 10283 


a kimo i sprzedaż. $ 


WÓZKI dziecięce, wyżymaczki 
po cenach przystępnych poleca 
Marja Jakobi, Piotrkowska 107, 
sklep w podwórzu. 
"ZERKIK IK YZDSWAKI 


a Lokale 


4 POKOJE z wygodami, 
neczne, w nowym domu do od: | 
najęcia od zaraz. 
nr. 23. 


Zz ZAJ POZA TEZY ZET OE GE OLZA 
6 POKOI z kuchnią pierwszo- 
rzędne I p. front do wynajęcia 
ewent, 4 pokoje z kuchnią ul | 
Piotrkowska 199. 10234 | 


] 
sło | 


Wólczańska | 


AKUSZER-GINEKOLOG 
przyjmuje od 10—12 i 4—8 w 


Andrzeja 4, tel. 228-9 


„e m p w 


Dr. med. Q 
D. Rawicz 
powrócił 
ińilińsikciećo 49 
telef. 154-36 


— —— 


GARSONIERA poszukiwana w 
śródmieściu. Oferty pod 
składać w administracji. 


—g 


KOMFORTOWE, świeżo wyre- 
montowane mieszkanie 5 i 6 
pokojowe, holl, centralne ogrze- 
wanie, boler, różne szafy oraz 
3-pokojowe z wszelkiemi wy- 
godami de wynajęcia przy ul, 
Narutowieza obok Placu Dą- 
browskiego. Tel. 153-55. 
714—4 


H  Posady i 


POSZUKUJĘ pracy w gospe- 
darstwie domowem, najchę!- 
niej u wojskowego. Uprasza 


się o adresv do dozorcy Gmen- 


| tarna 3. 


Arcydzieło grozy i niesamowitości 


RT FRANKENSTEINA 


W roli głównej. Genialny KARLO FF 


„Na pierwszy seans i poranki miejsca po 54 gr. 


Następny program: $yn Marnotrawny 


Dziś i dni następnych! 


JEAN HARLOW -- „Biała djablica* w filmie 
„Stworzona do całowania” 


Była za piękną, by mężczyźni mogli przejść obok niej obojętnie! Ogień miała w żyłach, a niebo w sercu 


W pozostałych rolach: Franchot Tone, Lionel Barrymore i Lewis Stone 


W czwartek, piątek, sobotę i niedzielę, t. j 
NA SCENIE! częściowo nowozaangażowany zespół prezentuje MAR przebojową rewję śmiechu, tańca i humoru p. t 
e p 


HALLO! TU DOLSKA 


J. LASSOTA nowozaangażowany, 
akrobatyczno-taneczne IGARO oraz Lu Wilczyńska i Krystyna Malska 


Urwis z Hiszpanii 


Początek o 6, w soboty, niedziele i święta o 2. Jeny od 54 gr. do 1.03 


Jerzy Darski, 


Ogłoszenia 


50 gr. nekrołogi 40 gr. Zwyczajne 


Za Wydawnictwo „Prasa, wydawnicza sp. z agr. odp. Hagen jusz iśronman. 


za wiersz milimetrowy 


Posaukiwańie pracy 10 gr. za wyraz, 
szenia zamiejscowe obliczane s} a drożej, firm zagr. 100%, Za pon 
rośei 


W drukarni własnej kLlotrxowaka 101 


najmniejsze zł, 1.20. Ogłoszenia saręezynowe i zaślabinowe 


lą Ogloszenia dwukolor. o 30//, 


i-szpaltowy (strona 5 szpait): |-sza strona ś 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 de, = zastrzeżania miejacn 
(str. 10 szpalt) 12gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie sł. 1,8) 


3, 4, 5 1 6 października r. b. 


Gościnne występy M. DOLSKIEJ 


zł; Reklamy tekatam 


12 sł, 
tabelarycane lub fantas. 


Ogło 
dodath 


